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Cena numeru 3 zl. p PROLETARIUSZE 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) NIEDZIELA 6 MARCA 1949 ROKU Nr. 63 (1337) 

-----------------------
PAKT ATLANTYCKI - i co się ~a nim kryje 

[rnmn mlłlU? 1a.ooo ~owych zagród wiejskich 
ta·~~0~::hsikś':~:es_::M~:;~ zbudu1emy w Polsce w 1949 r •. 
wspólników. Ale nie przestał 
Istnieć problem, o którym mó 22 mili. złotych na osiedla robotnicze 

huta i 100-tysięczne miasto staną dzięki pomocy Marsz. Sokoławski poj~pia win również księża oskarżeni N o w a 
w tym procesie, problem sto­
sunku hierarchii · kościelnej 
do Fertaków, Farysiów, Orto­

Związku Radzieckiego brutalne szykany Amerykanów 
towskich i Łososiów. 

WARSZAWA (PAP.) Dnia powstania nowego 100-tysięcz za 2,7 miliarda zł, w Gdańsku Radziecka Misia Repatriacyjna opuszcza 
3 bm. pod przewodnictwem po nego miasta. i Szczecinie, Łodzi i Poznaniu amerykańską strefę w Niemcze<'h 

Ks. Ortotowski powiedział w ·sła Popiela (PZPR) obradowa- 520 tys. nowych robotni- za 2 miliardy zł. N PAP) J k d 1 d · 1 · b I brutal· 
pierwszym dniu procesu: ła sejmowa komisja skarbo- ków, którzy zatrudnieni zcsta- Referent podkreśla koniecz- BERU. ( · a onos I prze 11110 em me ywa e 
„Fakt, że jestem dziś sądzony, wo - budżetowa oraz planu go ną w ramach planu 6-letnie- ność przejścia naszego budo~ Radzieckie Biuro Informacji w nych szykan ze strony amery· 
jako morderca, wynika z tego. spodar<'zcgo nad prelimina- go, będzie musiało otrzymać wnictwa z poziomu rzemiosła Niemczech, marszałek Sokolow· t katiskich władz okupacyjnych, 
ie nikt z władz kościelnych r:o:cm budżetowym Minister- mieszkania. do poziomu wielkiego przemy ski polecił Radzieckiej Misji Re co skłoniło marszałka Sokołow· 
nie wyjaśnił nam dotychczas, stwa Odbudowy na rok 1949. Z otrzymanych kredy"tów słu, oraz powołuj~ się na patria cy jnej. by opuściła a~e- skiego do ogłoszenia deklaracji, 
Jaki ma być stosunek księdza Preliminarz budżetowy Min. ZOR wybuduje w Warszawie Związek Radziecki, w którym rykańską strefę okupacyjną 
do Rządu i ustroju Polski Lu- Odbudowy na rok 1949 ref~ro mieszkań robotniczych za 6,6 budownictwo przestało być I Niemiec. ostro potępiającej postępowanie 
dowej. wany przez posła Cieślaka miliardów zł, w Gliwicach - rzemiosłem, a stało się poważ· Radziecka Misja Rcpatriacy jna Amerykanów, sprzeczne z urno· 

Przeciwnie - słyszeliśmy ra (SL), zamyka się po stronie wy za 4,4 miliarda zł, w Kielcach ną branżą przemysłu. stała się - jak wiadomo - , wami mi~dzynarodowymi. 
czej słowa krytyki, nawet wro atków zwyczajnych sumą 
gości". W ostatnim dqiu pro- 4.158 miln. zł, zaś po stronie 
cesu tenże sam ksiądz Orto- dochodów sumą 375,3 miln. zł. 
to wski powiedział: „Pragnę wy- Pos .ł Cieślak podkreślił, że 
znać swą winę, za kłó!ą w czę zagadnienie szkolenia kadr 
ści jednak ponoszą odpowie- jest jednym z czołowych w 
dzialność ci, którzy nie pozwo 6-letnim planie gospodar­
lili mi pracov.•ać dla dobra oj- czym. 

Wyrok w sprawie bandyty Murata i jego wspó~ników 
Murat, ks. Łosoś i ks. Ortotowski skazani na karę śmierci za walkę przeciw 

Państwu Polskiemu i zabójstwa 
czyzny, a nawet chociażby po- Dotychczas ze środków pań- W dniu wczorajszym punktu 
zytywnie ustosunkować się do stwowych odbudowano 209 alnie o godzrnie 16-ej Wojsko. 
przemian dokonanych w Pol- tys. zagród chłopskich, zaś ze "y Sąd Rejonowy ogłosił wyrok 
sce„. śrndków własnych wsi - dal- w sprawie bandyty .Jana Mało· 
Brałem przykład z nauk zych 200 tys. zagród. h·p~zego - ll.furata i 1.rzl'rh reak 

starszych hierarchią i doświad Na rok 1949 plan przewidu- cyjnych księży, jego inspiT ·o· 
czenicm". je budowę 13.200 zagród, z te- rów i popleczników. Na sali są-

Zdruzgotany cit;źarem go 9 tys. na Ziemiach Zachod- dowej w kuluarach sądowych i 
swych zbrodni, cskarżony Or- nich. · przed gmachem zgromadziły si<? 
tatowski powiedział głośno Na cele budownictwa wiej- tłumy publiczności. 
to, o czym mówi się w Polsce skiego pa1'1stwo wydało w 1947 Wśród ciszy, jaka zapanowa. 
nie od dziś. Wiadomo po- r. - 24,5 miliarda zł, w 1948 ła na sali, przewodniczący odczy 
wszechnic, że hierarchia ko- roku - 18,6 miliarda zł, a na tał wyrok. 
!;cielna nigdy dotychczas nie r_ok 1949 przeznacza - 13,2 mi _ Jan Małolepszy, pseudo 
potępiła ksi~ży, będącycl har~a zł na odbu?owę i_ reno- Murat _ za wszystkie swoje 
wspólnikami bandytów i ich wacJę z funl!uszo".V pał!stwo- przestępstwa, udowodnione w 
inspiratorami i nadużywają- ~ycb,_ oraz 10 millardow ze czasie procesu został skazany 
cych swego stanowiska dla 'roclkow ~ła~nycb wsi: łącznie na. karę śmierci, utratę 
zbroclniczych celów. Wydat~1 _mwcst.y~yJne Za- praw publicznych i honorowych 

Centralny or~an PZPR kładu Os1~dh Robo~J?Iczych WY na zawsze i kontiskatf całego 
„Trybuna Ludu" pisze w noszą z gorą ~2 m1l1ardy zł.. mienia na rzecz Skarbu Pań-
zwią.zku z tym: W dalszeJ perspektywie . · 

Ni 
· t · ZOR · • d · stwa 1Iurat dązył do obalcma 

„ e pierwszy o raz UJaw- . ma prz~Jąc z.arzą osi~- prze~ocą. ustroju Państwa PoL 
niona została przestępcza dzi dlam1 robotmczym1, pozostaią J.. hl -1 dl ł 1 · e 
łalność niektórych księży, nie cymi jeszcze w administracji h .icgo, ~a om. P0

. eg e so ;1 

słyszeliśmy jednak nigdy, aby samorządu. Budynki admini- dywer8Y.1ne boJÓW~l . do ~~tow 
z ust miarodajnych przedsta- strowane przez samorząd obej tu:oru, do _napadow 1 z~~o.)stw_ 
wicieli hierarchii kościelnej w mu.ią 228.486 nieruchomości z 9:cm ~złonków ?_R~IO, l ~ funk 
Polsce padło choć słowo potę- 2.326 tys. izb. c~_~n~nuszy .· M1liCJI . ?hyw_at_el~ 
t>ienia pod ich adresem. Budowana przy pomocy ~~WJ, 6-cm . fu~kCJOnarrn,~. 

Nie słyszeliśmy, aby choć w Związku Radzieckiego potęż- urzędu Bczp_ieczens~~a, 6.ci~ 
jednym wypadku zdjęto świę- na huta stali wymagać będzie rzlonkó_w ~yłeJ PolskieJ_ Partu 
cenia kapłańskie z księdza, RobotmczeJ. 3-ch członkow Stron 
skazanego wyrokiem Sądu A · L d 11ictwa Ludowego, 4 o5ć·b spo. 
Rzeczypospolitej za współ- fffi!(J U 0W3 śród urzędników i członków or· 
udział w morderstwach." po,llluwa 8.1p naprzo'd g"anizacji społecznych. Dalej 

Wnioselt z tych faktów na- ó\ 'l Murat wydał rozkaz zamordowa 
rzuca się sam przez się: f · k.' k" nia 15.tu osób cywilnych nie-

„Trzcba powiedzieć wyraź- na roncie nan ms lffi wygodnych dla jego dywersyjiwj 
nic. LONDYN (PAP.). Agencja działalności. Bojówki jego doko· 

Odpowiedzi!llność obciąża Reutera donosi z Nankinu, że naly 66 napadów rabunkowych 

l;litznych i c.bywate1skic'n praw cyjna częśc klero, kt6ra wbl'l'" f Sąd przy wydawaniu wyroku 
honorownh ua z~w:;ze .iraz woli olbrzy1niej więhzości ·1yic. uie wziął pod uwagę skruchy ja· 
irzcpade°k mienia na rzecz Skar. rzących i nłłmo ostrzri.cń pueu ki~ wykazali o~karżeni w cza~ie 
lu Państwa. stawicieli władz - :;tnnęła po pn>cern, ~·ycho:lzą.c z włożenia, 
Ksiądz Wacław Ortotowski zo stronie reakcji i kapitalistów. że obecnie działali oni wyłą.cz. 

stał skazany na karę śmierci z .N'adużyli oni instytucji ko5cioła nie pod wpł)'wcm st;·achu przed 
rozbawi:i11iem praw publiczny•:h i swego kapłaństwa, wydając kurą.. 
i obywatelskich p!'aw honoro· polecenie· zamordowania człowie· Wyrok ten nie jest ostateczny. 
wy,·h na zawsze za to, że wszedł ka. Nie mają. oni nic wspólnego Przewodniczący wyjafoił •pod~ą­
w porozumienfo z księdzem Ło. z religią., Sprawa ta zdema~lrn- dnym, że zarówv.o prokurator, 
so>irm, a za jego polirt'cinictwern wała re·akcy.iną część kleru, któ. jak i skazani za pośre·~' ictwem 
z l•andytą. Muratllm i doprowa. rn chciała nadużyć instytucji ko , . . . 
d11ił do zabójstwa nauczyciela ścioła dla celów nie maji)cych ~l~ronc~w maJą . ~ravrn w _ciągu 
Prasz<'zvka. nic wspó}nego z kościołem. Na· 1 ·lU dm od chw1h ogłoszema wy 

Ksitdz Stefan FaryA został ,}użyli oni sw~·ch szat. duchow- roku domagać się rewizji 1 1~ 
skazany na 8 lat wifłzienia, utra r.yc~ i zaufania ~p~Jrr7(')i~twa z cesu pr<ed Xajwyżoz~'m Sądem 
tę praw publicznych i obyi•at.il· racJ1 swego stanow1~ka, aby ~· w ·~i- . . Cif · ó · · • 
ski eh praw. ho~orowych na 5 lat toczącej się '!\·alce kla~ow_ej sta. · .OJ„ ,~r1 :Im. - . a,ią r wmez prtw 
i konf1;il:atr -mienfa na rzecz nąć po !'tronie wyzyskiwaczy i wo ubiegać się o laskę Frezy· 
Sknrbu Pań~twR. ucisku". <!C'nta RP. 

W obszernJ~ uzi.~adnieniu 

E.ąd podki'eślił wsz~·stkie okolicz Zaci·s!ta sią m~rshaslowska pętla 
lt<'ści, jakie wpłynęły na wymiar a\ 1 i{ I 
kary. · 

,.Murat sam wydawał wszyst· Finansjera angie2ska zaniepoko%ona rosnącą 
kie r.ozknzy - brzmiało uznsad- zależnością od USA 
:~irnie - nadal sobie rangę ka. LONDYN (PAP) Obserwatoq Pe-rspektywy ·powiększenia 
pitana, terrorem i qtrachem finansowy „Manchester Guar- eksportu a'ngielskiego rozpatry-
~rzyrual swoich „podkomend· dian" stwierdza w swym arty· wane są na trzeźwo. 
nych". Dowodem tego są. znale dl · · t d" 
zione w archi~·um jego meldun- ~ule m. in.:. „_Im uzeJ s u tu· Zmiana nastrojów City nastą· 
ki i ro;:kazv" iesz zaga~meme spadku cen ~ pila mimo, że działacze, czlonko 

„Lań!!uch. z~i1zku pnyczyno. ~t~n.ach ZJednoc~onych. tym }.: wie rządu, opowiadali bajeczki 
wego między wydaniem poleca· sn~eJ .z~aiesz. sob~e spr~w~ z L o wspaniałym bilansie płatni· 
n;a przll.i: księdza Ortotowski.ego leznosct angtełskieg-0. zyct~ dgo· czym którego cyfry , mają być 
k~ied.:u Łoso~iowi a w'•kona- spodarc~~go od Stanow Zie no- opublikowane za dwa, lub trzy 
nic~ go przez Murata je~t z·1m. czonych · . . . . tygodnie". 
knięt_v. w osoba.eh księży znaj Wszyscy ci, ktorzy sledztli wy Wsl<azując, żr giełda IO'lldyń· 
cluję.ryrh ~ię na ławie oskario· darzenia ostatnich tygodni, są ska przeżyla ciężki dzień 2·go 
LJ<:h osądzona zo~tala ta rcak- poważnie zaniepokojeni. marca, obserwator „Manchester 
.„„ .. „.„„.„„.,„„l„e„.n„„u.„.m„„„„K„„C„„Z„„Z„„„z„„a ... t'"w"'".:'e„.r„,d."'z'"i't"'o„„.„„„„„„„„. Guardi~n · ' dodaje: 

• „Na City łondyt'tskiej panuje 

nowa tabele Składek członkOWS~tCh ponury nastrój". 

także tych, którzy, mając ku na pobliskim froncie rozgo- ua. spółdzielnie, 9 napa.iłów na 
temu możliwości, nic nie zro- rzała znów walka między po- posterunki ORMO i MO, 5 na­
bili, aby zbrodniom przeciw- suwającymi się naprzód od- padów na majątki i przcdsiębior 
działać. Bo chyba zda.ią sobie działami Armii Ludowej, a stwa państwowe, 21 - na urzę. 
sprawę dostojnicy Kościoła ja WOJ"skami rza.dowymi. które dy gminne. 
k t ·1 i ..,.._. d Man·an Ł~oś ska any WARSZAW.A (PAP). Plenum/cych 8 tys. zł, oraz dla emery· T ł · 
ą wymowę ma Q m1 czen e bronią dwóch przyczółków mo ~1ą z V~ z rans„or y mięsa 

dl dl I h i k · · " ostał na kar• ~!Ill·erci k KCZZ zatwierdziło uchwale pre tów. •' 
a po eg yc m s1ęzy · stowych nad rzeką Jang-Tse- z " " za ·on· · I' 
„Trybuna Ludu" konkludu- Kiang. ~2kty z bandytą. 1\furat~m, za t~ zydium. określającą wysokość Zarabiający od 8 do IO tys. Z 1Upn1·er 1· "umun11· 

Je: Powołując się na wiary.god- r.e. przekazyw~ł m11 wiadomoś~1 składki członkowskiej. zł. płacą 100 zł ., od 10 do 12 IV\fs. li 
„Stawka na zaostrzenie sto nc źródła agencja Reutera róznego rodzaJu oraz za to, ze Dotychczasowy system, I pro tys. - 120 zł, od 12 do 14 - zas1la1ą rynek polski' 

sunków mi<;dzy l{ościołem a twierdzi ż~ do Feng _ Hua u- za pośrednictwem •reczyńskie:;o cent od poborów brutto, przy 140 zł, od 14 do 16 tys. - 160 
Państwem w krajach domo- dało się samolotem dwóch przekazał :Muratowi „życzenie" przechodzeniu na indywidualne zł, od 16 do 18 - l80 zł i o<l W okresie ohecnych trud-
kl'ac.ii ludowej jest dziś pod- członków rządu Jmomintangl)w kfdędza Ortotowskicgo w spra- zbiera11ie składek od członków 18 do 20 - 200 zł. nosct mięsno·lłuszczowych, 
!'ławową częścią skła6ową pia sklego, by przedłożyć Czang - r1ie z1mordowania działacza związków zawodowych ,byłby Zarabiający ponad 20 tys. zł. duże znaczenie mają naply· 
nów i knowań imperialistycz- Kai - Szekowi „grzeczne ulti- C>~wfato1'·ęgn, komenóant,t hufca niewygodny zarówno dla płacą· płacą 250 zł, ponad 25 tys. wające systematycznie do· 
nych, skierowanych przeciw- matum", wzywające go do rze 81l'żby Pol~ce w Konopnicy - cego. jak i dla poborcy. 300 zł. ponad 30 tys. - 350 zł, stawy mięsa z Węgier, oraz 
ko tyn. krajom. Wątpliwe jest czywistego przekazania całej I Antoniego Praszczyka. W slosun Nowa tabela ustala składkę ponad 35 tys. - 400 zł itd. zapowiedziane transporty z 
jednak, aby leżało to w inte- władzy nowemu prezydentowi ku do księdza Łososia Sąd rów· miesięrzną na 30 zł dla wszyst· Powyższa tabela wchodzi w Rumunii. 
resle Kościoła w Polsce. Li - Tsung - Jenowi. nież zarządził utratę praw pu- kich związkowców, zarabiają· tycie z dniem I kwietnia br. Z Węgier nadeszło dotąd 

l(icrownłcze czynniki hieru 56 wagonów wołowiny wy-

chii lrnściclnej w naszym kra- K b • t d • k • k . d • sokiego gatunku. Transport 
jn lepiej więc by zrobiły, gdy- o 1e y ra z1ec te . roczą w awangar zie ten rnzdzietony został z U· 

by przestały słuchać obcej in- • d d h k b" względnit'niem najwazme1· 
spiracji i zdobyły się na wy- mię zynaro owego ruc u o iecego szych ośrodków robotni-

~~!~:tę~~!~~:e!1~aw~:n~j1;::: Uch w a I a KC W KP (b ) .. w spr a wie Dn i a Ko b ie t czych (Sląsk -
32 

wagony. 
księży w rodza.iu księży Fer- Warszawa - 14 wagonów i 
taka, OrtotowsiHcgo, Łososia i MOSKWA (PAP.). Cała pra- rzyły dla kobiet wszystkich Kobiety radzieckie kroczą w to wysuwały kobiety na kie- tódź - 10 wagonów). 
Im podobnych." sa radziecka ogłasza uchwałę narodowości, zamieszkujących awangardzie międzynarodowe rownicze stanowiska, podkre- · W drodze do Polski znajduje 

n a muu 1(C WKP(b) w sprawie Mię· Związek Radziecki, nieograni- go ruchu kobiecego. , się jesr.cze ok"'o 350 ton 

d d D · K b" t ·1· ' · h t KC WKPCb) proponu1·e, by slając, że wysuwanie kobiet mi„sa z W"'gier 

Polscy Studenci Poma~a
ią zynaro owego ma o te . czone moz 1wosc1 wszec s ron „ „ . 

~ Uchwała stwierdza, że masy nego rozwoju ich zdolności i organizacje partyjne, państwo na te stanowiska jest życiowo z Rumunii otrzymamy w 

I d · · 
J. • • k I · I I pracujące Związku Radziec- sił twórczych. we, · związkowe i młodzieżowe ważnym zadaniem pa1'istwo- niedługim czasie - zgodni! 

m O 11ezy irQJOW O OnlO nyc1 kiego obchodzą tegoroczny Kobiety pracujące całego bardziej zdecydowanie i śmia- wym. 'l umową handlową - 1.000 
W.\RSZAW.A. (PAP) - N~ Międzynarodowy Dzień Ko- świata, stwierdza KC WKP(b) ton mięsa, połowę wieprzo· 

terenie całego kraju odbywają, biet w warunkach nowych obchodzą Międzynarodowy IX Zjazd KP Kazachstanu we(!'o i połowę wolowego. 
11ięi masowe zebrania i wiece mlo zwycięstw w walce o rcaliza- Dzień Kobiet w warunkach Pierwsze transporty oczc 
rlzi•.'ŻY studenckiej ; okaZJl cję 5-letniego powojennego dalszego wzmocnienia sił so- AŁMA-ATA. Czwarty Zjazd I Masy pracujące Kazachsta- kiwane są w drugiej pott>-
„Dnia Salid.TH 1' '. 1 z 1·.1Jnctzi"i~ planu budownictwa socjali- cjalizmu i demokracji, w wa- Komunistycznej Partii Bolsze- nu osiągnęły pod kiC'rownic- wie marca 
ltCll1mi~lną,' '. o, tycznego. runkarłt napiętej walki prze· wików Ka:rnchstanu podsum.~ twcm Partii J{11m11ni~1 vc1n ~ i 

·w cn:1~ Y:t~"""' i ?rh·:iń. sti1 Partia Komunistyci.na i ciwko agresywnej polityce im wal wyniki rozwoju gospod;:ir duże sukcesy w wykonaniu p„na lto umowa 11ano10· 
denc!. polscy zainicjowali zliiór władza radziecka zrealizowały perialistów anglosaskich dążą czego i kulturalnego Republi-jpowoiennego planu 5-letnie- wa z Rumunią przewiduje 
k~ i1ieniężną n:i pom.oc studen-J polityczne i gospodarcze rów- cych do pchnięcia ludzkośc; 'li ki za okres 9 lat, które upły- izo. I do~tarczenie paruset tysięcy 
tom kraiów kolonialnyclJ.. n0uorawnienie kobiety i stwo otchłań nowei wojny. nelv od Trzeciee-o Ziaz-du. - ,_ •• ~.·z.t.u„k.o„w_ic_c_rz_e_ź_n,;;,,y„ch_. ___ „ 
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Afera jakiej jeszcze nie było Olbrzymi wzrozstSRR 
(od · I k d Gł „ z Berlina) żeglugi morskiej. w 

spec) a n ego orespon entc:i li OSU MOSKWA. Ministerstwo Ma I OperacJi przeładunkowych 
Berlin zachooru jest obszarem tl'zymywania marki wschodniej Zrozpaczeni i zdezońen!owa-1 biur milionowe zarobki, kantory rynarki Handlowej ZSRR wy- ,iiokonano po raz pienvszy na 

wie'lowalutowym: jego miesz- na niskim poziomie (!tan lory wy ni mieszkańcy zachCldniego Berti wymiany zacz.ęły na n~o poszu konało w lutym br. plan prze-\ morzu w odległości tysięcy ki-
1<.ańcy muszą posiadać portmo- miany dawały przec;ętnie jedną na, od których nie chciano kiwać ma~ek wsehodmch, pod- wozów morikieh z nadwyżką, lometrów od lądu. 
netkł z kilkoma przedziałkami, „u1chodnią" za trzy „wschonie") prźy jmować marek wschodnich nosząc, ich kurs do poz..iom.u po wynoszącą przeszło 14 proc. I W czasie prz~ładunku, ce­
aby móc w nich roz.lokować polityczny twór komendantów już nawet za ar!ykuly kartko- priedmego. Fala wzburze~:a o- Pn;ewozy ładunków dr;:>gą !em .zabezpieczema przed zde­
marki wschodnie I zachoonie, sektorów zachodnich - odręb- we, przypuszczali formalny garnęła osZ1Ukany<:h berlinczy- morsk~ wz.ro.sły w lu~ym br.

1

rze.mem, okręty zostały zako­
zaś &pekulanci berlińscy (a tych ny magistrat popadał w coraz sztur~ d-0 . ka~torów wy.mi~ny i k?w: tłumy z ~roźJ\.ym _pomru- ·~ !)OTownaruu ~ tymze m~<?- t:ie:mn~ przy pomocy speeja~ 
p.ie brak!) oprócz marek mają większe trudności fina~sawe, ą oblegaii a.ge.nto~ czarne] g1:łdy, k1em zac.zęly s1~ zln~ac przed s1ącem. rnku ubiegłego o 13,4 ,ni- • skonstruowanych urią 
jec11;czę „na zapas" dolary z-ielo życie gospoc!a.rcze Berlina zaeho wyzhywa;ąc stę le1<komysln1e kan!~ra~ spekulan.tow„ prze<? proc. . dzen, priy czym WYkQrzy~tll­
ne . 1 dolary okuinacy1'ne( funty dnlerro zależne od tzw. mostu pełnowar!-0śc.iowej waluty, zdo- skup1.sk1em czar.noguełdz1arzy. n Ptom

1
, yślnike ~wyó konuje. ~:~~ino olbrzymie cielska za·bitych 

i .„ " ' ·e<1 W ł Złod · · f Odd · · o Y ~a o r w ra'łzieef>.1eJ 
ł>I!·gielskie i ft,m!y, wydane wy- }J()wie!rz.nego, kurczyło się eo- bytej ciężką pracą, za J ną o ano: . i:1eie aic1e ki b dl . • wielorybów 
łącznie na uiytek British Army raz bardziej wyrzucając na dziesia!a jej właściwego kursu. nam nasze pieniądze! ~arjynarh łaón owiweJ

1
• upb1:ą I T k . ' K l" 'mVMt 

' f 1 b R ·_, •. . .. 1 ff · ·. . . . po1· wia ącyc po w e ory ow an avV'lec „ rem „„- __ 
forces w Niemczech. W tym bruk coraz tą nowe a e ezr<> oizsąume]'Sl pos ąp 1 ma<:zeJ. Posp1esrn1e wezwa1no 1eJę. w odlęgłej Antarktydzie ! ł . . d t i 
walutowym chaosie, który po- bot.nych. . . ru~zyl~ thimnie. do seklcru ra- Zd~olov-:anle k~n!oró\y wymia Niedawno przybył do· lln· lsi;y JUZ w rog~ powro nlł _ 
wstał po wprowadzeniu przez Rozpaczliwe kołatanie do kas dz1eck1ego; gdzie w sklepach ny me Jezało w mte<res1e władz: tarktydy tankowiec Kreml" I wkrótce ma. ui.wmąó do O(ies 
mocarstwa iz.a.chiOdnle odrębneij 21:1.gloa~eryka~skae j admi?is!ra- ~olne j SJ'l'~edaży mo~lł za mar Kantory te mogą. by~ je.szcza po który wyruszył z Ode~sy z ta~ sy z ładunl~iem kilkunastu ty­
wa1u:ty dla zachodniego Berlina, CJI wo1skowei o pomoc hnanso k1 WS{'hodme ku'Powac bez ogr~ t.rzebne. Gburze.n.te Jednak rosło dunkiem paliwa dla okrętów 1 sięcy to?t tłuszczu wlelorybie-
w całej tej · mętnej, pełnej zg.ni wą nie odniosło skutku. Soc ja!- niczeń za1równo żywność, jak i i zwracało się jll'Ż przeciwko Ilotylll. Igo. 
fiz.ny wodzie, świetnie czują się demokratyc~nym macherom, sto tekstylia. Cllaoo i panika trwały właściwym Inicjatorom I spraw 
rekiny berlińskiej czar.nej gie!- jącym na .cz:le „mag!s!ra!iu" ~a prz~z .48 g??zi~: trudno ohll- c?m afery.: dziennii(om za-choo- N , d f• , 1_ • • 1 ~ 
dy, żerujiJCe od rana do zmierz- no odpowiedz: „radze1e sobie· czyc, ile milrnnow marek~cho mego Ber1ina, które zmuszone aro JllS~t pragn1e po 'tO JU 
chu w eentirum dzielnicy bry- sami" i dyplomatycznie przy- dnieh prz~zło w tym cuis1e z były w końou przy;ma~. te wta Dzie~nh komunlst-yt:zny o- re;!li~acjl 11klad" 
tyjskiej, gdzie też mają swoją mknii;t? <;rzy a1prnbuj~c pocichu kieszeni ludności do ka& spekt,1· domotć. o re~ormie lflnansoweJ o przyjaźn,ł, współ~rl.'cy i. v1~Dfemnej pomocy alięd~ 
„1ł6wną •kwaterę". wszelkie 1ch poczymrna - pod Jantów i macherów polltyeznych w st-refie radzieckiej okazała się Fns!.lllo.dtą 1 ZSRR 

C-ił<>wiek pracy, robotnik ber- Jednym warunkiem: że pójdą ~ne ;ile, jak się później okazało: ls!{)tnie „p;ze<l":'ezesna". Ale .t<l SZTOKHOLM CPA'P,). Oii~nnlk fińs!d „'l'luekansau $a-
Iński. drolmy urzędnik, prarll.lją w_ k~erunku dalszego ~od""'.aza- Magistrat zachodniego ąerllna osw_ladoezeme ł~szcze bardz:tej nomat" komentu.Je dekl!IJ11.Q.!~ Tł\orf)Zllo i 'f1>g)iattłe10, k'ónY 
C)' cały miesiąc za irzysta ma- ma wa~uty Ba.nku Nlem1ec.k1erąo. sk'1Plł za bezcen marki wscho- rozJ~trzylo. berhnczyków, k!6r~y idomentowali absurdalne w:v.m,r-t:v podi'l:tMZY wq;Jennyoh 
rek nie umie dać sobie rady w uznanej przez władze radz1eck1e. dnie rzucajac na ten cel całą po w ciągu kilku godzi.n utr~c1lł o tym, ie Zwlą.'!:ek Rad'l<leckł ~en.a M.ltnby wntllipl6 w 
ba·gnie zachodnioberlińskiej spe- jako jedynie legalnej i obowi~- sfadi11ą rezerwę marek zacho- c<1lo:n ' esięczne zarobki. ehara.ktene agresora i dowłedli w sposób dobitny, ~ ,o. 
ku!acjl: bywa często, że w nim zującej w Berlinie. dnich. • • • cJa.listyczne l>ań$two radzieckie przewodzi w walce Q pok;6J. 
lttortie. Tak właśnie ~darzyło się Socja1.demokTaci wypraco:wali Biuro partii $0Cjaldemolcratów . . . ,,.Test rzeczą jasną _ rtw!er sy w swej polityce roZ'l'Jętywa 
ostatnio, kiedy wskutek nieby- na!ychmLast plan „pomocy fman za pośrednłetwem lcantor6w wy Jezeh straty . finansowe z po• dza Tfuelamsan Sanomat" że nia nowej wojny. 
:wal~j. nawet, jak na stosunki sowe( ?•la siebie ! swoic~ po- miany zakupiło. kilka milionów "."odu afery pom~ła ludność Ber kom~niścl fińscy będą ~al- Siły pokoju są tak wlellde, 
niemieckie, afery .finansowej, w pleczmkow, w kimy wtaiemn!- marek wschodnich lina, to sbra!y t><?h!yez·n.e, wbrew czyć 0 

realizację układu 
0 

!e natrafią un.ieestw1ć intrygi 
lm'onice pvaiicyjnej zachodniego czeni iostali „z11ufani" bankle- Organ socjaldemokratów „Tele właS11ym pr.zewadywamom, po· . . podfeaaczy wojenpyeh 1 Ul'll.­

Berlina zanotowano jednego tyi rzy z kantorów wymiany i kilku grat" zakupił przez podstawlo· niosła t~"".· strona zac~nla: Na Pl'ZYrnźm, WS'J)ółpracy i w:a~ towal' narody od okrOf>'l"IŚci 
ko c!'llia siedemnaście zamachów wybitniejszych czarnogiel;dziarzy nych arentów 500 tysięcy ma• olbrzym.1e1 . demon'St~acJI zaząda ~=~ej 1~~~ B~ęd.zyal~mĆ n.owej kata!trofy. 
samobójczych, w tym jedena- z Kurfurstendamm. Na tajnej rek wschQdnlch. no pubhczme ukarama spraw~ów d ą · 1 w ZY Na zakończęn!e dz:!ennlk 
Ścl·e s·ITU·ertelnych. naradzie która odbyła się w pry w jednym z kantorów wymla milionowego szalbierstwa, a ca- 0

6 otrzymanie tehgo uk~ł~du z~: podkreśla t.e W'lmagajl\e!l etę 
' · · · ł • · kl ś • k h 6 r wno w czasac po OJU jano • watnym m1eszkamu przewodni- ny zakupiono na zlecenie władz a wscH~· o c OSZll.l anyc zwr 1 arun1t . ' . śll propaganda wojenna łmperia-

TAJNA NARADA . czącego uichodniober!Jński~j ra- brytyjskich w ciągµ jedneg!l cila ~r prz~clwl«> ty~, którzy sta~ ~1, Ol"~c~ak7e~y, Je ~stów jest poważnym ostrze-
! dy miejskiej .Svhra sk<i,rbmk ma dnia 100 tysięcy rnarek wscho- wf.rąc1h Berlin zachodnt w odmę zeniem dla narodów. 

8eZ1'0średnią przyczyną pan· gistra!u oświadczyr, .że l1ie bę- dnich, w momencie kulminacyj- ty gospodarczego chaosu. W'!%0 Obecnie jednakże - pisze Znaczy to - kończy autor 
~ fl~nsowej, kt6ra na pneciąg c!z.ie w 5tanie wyplądć na pierw nym paniki. sio zaufanie do waluty wsch-O- dalej dziennik - nie ma pod- - fe i w naszym kraju win-
.48 godzin sparaliżowała całkowi szego marca poborów, gdyż za- dnlej, tym bardziej, te sklepy staw, by przypusz~zać, że pod- niśmy wzm"6c walkę w obro-
de ż}"t'le gospoda.rcze za·cho- pas, zdobytych, zreszt~ drogą OTRZEZWIENIE woln. ej .sprztdaty w .s':'ktorize żegaeze wojenni o$iągną sukce nie pokoju. 
dnich sektorów była przede r. „ d k l k j 

. ..,szystkim wielowalu!owość, o nielegalną, marek wschodnich ma . Stanowcze o~wiadczenle Nie- ra z1ec im w cz.as e na1wię sze 
której wyżej mowa. Jak wtodo się już ku koi1cowl. Postanowjo mleckiej !Komlsff Gospodarczej, parnki finansowej, nawet w nie· Stoisko Zw~ązku Radzieckiego 
mo, obok legalnej, obowiązuj~- no działać. ""ętnu)'ą"e kłamstwo urzędówki dzielę były czyraie, aby obslu- • cl d h T h p le h 

,„ "" z'y" 1'ak na1·w1-ej klientów na nuę zynaro owyc arga" o•nańs ie ••l w całym Berlinie i w !l!re- PRZY POMOCY B"RYTVJ- brytyjskiej i oświetlenie przez " r • .... "" 

flii rad·zieckiej Niemde<:, marki S.KIEJ URZ~DóWKI„. właściwe. koła celu i tła afery fi Nauczony smut.nym dośwlad- 7.000 m kw, zajmie na tego-1 (w tym pawilon Nr 9 - wief11 
wschodniej, gubernatorzy mo- W ifi!ka dni po tej naradzie, na na.nsowej przyniosły o!rzeźW1i:· czeniem Berlin zachodni domaga rocmych Międzynarodowych g6rno - śląsll:a) stoisko Związ­
carstw zachodnich, ze względów pierwszej stronie organu urzędo nie i otworzyły oczy berllńczy- si~ obecnie coraz ba·rdztej 1ta- Targach Poznańskich stoisko ku Radzieckiego zajmie teren 
ściśle politycznych„ wprowadzi- wego a<lmlnistiracjł brytyjskiej korn. n?wczo i coraz głośniej wycofa Związku Radz.ieck1ego. jotwarty Q powierzchni 4.50I 
Il w Berlinie zachoonim odrębnq w Niemczech, .. Die Welt'', uka- Po 48 godzinac~_. ~y kas~ ia rua odrębnej waluty, tzw. mar: Bęcb;łe .to. podobnie jak w m kw. 

•ma,rk~. której celem miało nyć za!a się wydrukowana Uustyml chodniego magis'trafu -upelnlly ki Claya: któr~ okazała sł~ ni ta.taeh ubiefłych, jedno znaj- --:0:-- • 
idszorganiwwanie źycia gospo. czcionkami wiadomość o tym, się już walutą. wyciągniętą z czym Wl~cej! 1ak. tylko nan~- wieksQ<eJt stoisk, na którym Pols~i katton płvn\a\)'~\ 
darczego w sektorze wschodnim że w strefie radzieckiej szykuje kieszem najuboiszych ··miOO":tkań- dilem .Intrygi polrtyczneJ i sabo zwiede;ająey maJdl\ bonty a- J 
ł podrywanie zaufania do walu- się nowa refonna walutowa I ie i;ów, gdy ma<:het:i;y soejaldemo- taż.u g-O!!podarezego. s~Yment eksponatów wy- do Hong-Kongu i Singopooru 
ty legalnej. . obecnie kursujące marki wscho kracji na czele z Suhrem i Reuti; Berlin, w lutym tworez@ści ZSR.R.. PaństwQwa Pa.bryka Kario-

Dla cslągnięcia tego celu, za- dnie będą wymieniane na ba·nk- rem obliczali w ząci&zu swych I Leopold Marschak Oprócz dwóch pav;:ilonów nów „Mary!.in" otrzymała 
częto sz!uez.nie śrubować kurs noty nowej emisji tylko w tlo- włękwze zamówienie z Ron~ • 
marki zachodniej i u!worzon.:> w ścl 50 marek na osob,. Sprawo• D b k K • t • p t•• Kongu 1 Singapoom na W3'ko 
l'!erlinie zachodnim prywatne kan zdawca pisma zapewniał, że „na oro e omun1s yczne) ar li nanie specjalnego kartMtu. 
łory wymiiJ']y, które prowadza własne oc:zy" widz.iał już nowe c h I • • W ubiegłyia roku fabryka 
ne przez „zil'Ufanych" b. fabry- bankn-0ty, wydrnkowa.ne I przy- zec os owaCJI „Marysin" dosta,rcvla łyl't " 
kantów I bąnkierów hi!l~row- gotowane do pus~czenia w o- _ mym zagn.nlcmym odbiorcom 
skiego r-eichu, stały się w rze, bieg, w drukarniach lipskich, PRAGA (PAP.). KC Komu- Jokólnik - która przegrała w skę 1 maną w.ręcz o "WOjni~ ok. 150 iys. Mm kartop.n. 
m:ywisto§ci ekspozyturami ezar Latwo sobie wYQbrazić wrat.e nistycme;.1 Partl.ł Czechosłowa otwartej walce :POlitr<:znej po przeciwko własnemu krajoWJ, 
MJ giełdy, której nici sięgały nie jakie wywołała ta wlado- cji z oka.zji zbliżaJ!łtle«o się IX lutym ub. roku, zmieniła tak- ręka w :rękę z iplperialistami Komunikat 
at do Nowego Jorku, na Wall- mo'.ść wśród mas robotnlci;ych Kongresu Partii wystosował tykę. nie~eck:imi 
Street. Ale, w tym samym czą zachodniego Berlina i wśrócl dro do wszy!ltkich odonków P&rtil Dawniej narzędzi.em reakcji Wicqll one "' b'm dzlslaJ Wydział Samorządowo - /'..­
ale, gdy kantory wymiany, rue bnych ciułaczy którzy cały okólnik, w którym dokonuje były partie politycme 1 .Inne swat ostatnią nadzieję, oto Ja· dministracyjny Komitetu 
bez odpowiednieh dyrektyw, dzia swój skromny 'zppas gotówki pnegll\A'(u pracy...Partil, DOMY- organizacje społeeme. Id Jest koniec kariery I>_oJttycz Lód~ego PZPR nin.iejaiym 

lałv w kierunku osłabienia ceny trzymali w walucie wschodniej nając od VOi Kongresu w ro- Ob ł _._ ._ -1r-1a J nej tych elementów. ktore sta zawiadamia wszystkich Towa 
~ . · . . ' !tu IHS. ecn e r„a.ac„„ ._.,., iuę ły słfl agenta.mi imperia.listów rzyszy Radnych, te dnia 5 

mąrkl wschodniej, urzędnicy nie Wrązenle s~tęgowało się 1esz- Okólnik anali:ruje 'WSz.yst- pod zl.emłą. I Rmiast otwarieJ anglo - amerykańskich i zna- b. m. 0 godz. 18-tej odbędz.le 
miecey i'faoojący u Anglików cz~ b~r?zleJ, gdy popołudniowe kie strony tycia narodu cze- ~lki, ucieka się do tęb6rio- liwły llllę w Jednym obozie z się PQsiedzenie Klubu Rad­
l Amerykanów, jak również u- dz1enmk1_ wydawane . pod egidą chosłowackiego, zwłaSZCZll po stwa, pny czym opiera się na faszysta.ml niemieckimi. nych PZPR przy M:iei~klej Ra 
rz~nicy tzw. zachodnigo magi am.eryk?nską ! ang1e_l;ką, po· wydarzeniach i lutego 1948 ro resztkach elementów kapłtall· Jest jednak rzeczą niewąt- dzie Narodowej w todz!, w 
at..,.tu, trzy czwt1rte swoich pobo tw1erdz1ły w1adomos~ „Die ku. stycznych, n• ich wpływach pliwą - kończy okólnik - gmachu Partii pn:y ul. Sienkie 
rów otrzymywali właśrue w mar Welt", a kanto!y wYn:1dany ()gra Podkrejla on, u PT&Ca Par- ekonomicznych, kt6rych do- że spekulacje reakcjonistów wicza 49, III piętro, w świep 
et wachodniej, moga~ kupow.ić niezyly przy1rnowame m11rek tll skierowana by6 winna na iychezas Jencze nie usunłęto na rozpętanie nowej wojny są tlicy . 

• Z.1 nią w Berlinie zachodnim ty! W!~hodnlch, obniżając w ciągu drogę re11.Jłuc}ł 1oc.łali'UDU w w zupelnoścL daremne, gdyt lliły obozu po- Obecność wszystkich Towa-
ko artykuły kartkowe. kilku godzin ich kurs do 6 za l Czechosłowacji. · Oślepione nlenawlk:h' ele- koju s21 potężnlejsre, niż siły rzyszy Radnych - obowil\l-

Jednak mimo sztuczne~o u- markę zachodnią. Reakcja nas7..a - głos.i dalej menty reakcyjne ~clly ma- podżegaczy wojennych. kowa. 
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Daleko od Moskwy 
- Podbiegłem do niej jeszcze zanim wstąpiłem do ro­

diiców. Nie wiem dlaczego, ale obawiałem się, że jej 
nie zastanę... I nie zastałem... Zina była tam, skąd 
mnie wynieśli bez czucia z upływu krwi... Jest to 
kobietą zdecydowana i stanowcza.„ W ty.dzień po moim 
powołaniu Zina dopięła tego, że i ją skierowali na front. 

Aleksy opowiadał... W pokoju, gdzie razem pTzeżyli 
tylko kilka szczęśliwych dni, wszystko ją przypominało. 
Pomiędzy papierami znalazł przypadkiem króciutki liś­
cik. Natknął się na papier do kreśleń przypięty do ta­
blicy. Kreśli~ widocznie już nie wypa9-ło - przeszko­
dziła wojna - tak że arkusz był zapisany różnymi głup-
11twami. Pr.zez cały wieczór wpatrywał się w ten ar­
kusz, jak barwny obraz. Kreseczki, kwadraciki, pod­
pisy pełne były głębokiego, tylko dla niego zrozumia­
łego sensu A wychodząc na ulicę przypomniał sobie, 
te tędy przechodzili w dwójkę, trzymając się za ręce, 
B napotkana kobieta życzyła im, ażeby także szczęśli­
wie przeszli przez życie„ Drobne, a może widziane z 
boku, nawet śmieszne, jednakże dla niego ważne i wiele 
znaczące szczegóły ich wspólnego życia z Ziną nasuwa­
ły mu się stale w pamięci... Trudno zrozumieć w jaki 
spos6b utrwaliły się w nim chwile, które zdawało się 
ti:zeminęły i nawet nie zostały spostrzeżone.„ 

,..... Alosza. orzerwała mu Zenia. Z drżeniem wzruszy • 

ła ramionami. - Jeśli nie jest wam trudno, przynieście 
mi chustkę. Jest w sąsiednim pokoju, nie chce mi się 
wstawać... . 

Gdy Żenia pozootała s11m11, próbowała 80bie zda6 spra­
wę, co ją uraziło w opowiadaniu Aleksego? Dlaczego 
przerwała mu? 

Fed030w rzucił karty i poszedł wraz z Alebym szu­
kać chustkę Żeni. 

- Ot w jaki llp06Ób śpędzamy czu: preflt'ana, 
"lekki flircik i t. p. Starożytne sposoby spędza­
nia czasu. Siedziałem właśnie przy kartach i my­
ślałem: w taki dzień zająłeś się preferansem! Wiesz 
Aleksy Mikołajewiczu o czym ja myślę? Że nasze by­
towanie - jest stosunkowo najbardziej reakcyjną stro­
ną naszego życia. Pracujemy po nowemu, wychowa­
liśmy w sobie inny stosunek do własności i uczucie obo­
wiązku. A tryb życia w wielu rzeczach taki sam, jak 
dawniej„. 

- Ile lat sobie liczysz? 
- Trzydzieści cztery. 

- No to pora już pomyśleć o załozeniu własnej ro-
dziny. G.dy będziesz miał dobrą rodzinę - żonę, dzie­
ci -nie będziesz myślał o tym, że życie nasze jest re­
akcyjne! I nie będziesz marzył o winie i pocahmkach. 

- Oczywiście słowa was.ze są powiedziane na podsta­
wie gruntownego doświadczenia rodzinnego - szyder­
czo powiedział Fedosow i przyznał się ze smutkiem: -
A jednakże, miły przyjacielu trafiliście w sedno rzeczy. 
W naszym środowisku bardzo przyjęta jest taka „filozo­
fia": ;,Póki jesteś młody, używaj, bo przejdą lata i nie bę-

. dziesz miat nawet co wsoornnieć". Więc ja używałem • 

sobie. A wspominać nie ma co. Wynika więc, ~e za· 
mieniłem jedną na wszystkie ... 

- Poc6ż więc flirtować? Ożeńcie się! 

- Zalecałem się do Żeni, chciałem się z nią ożenić, 
ale przeszkodziliście mi w tym! - roześmiał się Fe­
dosow. 

Aleksy wrócll do pokoju i narzucił Żeni chustkę na 
ramiona. Twarz jej była zmieniona. Czy nie popłakała 
się czasem? Alel~y wnikliwie spojrzał na dziewczynę. 
Może w żarcie Fedosowa jest trochę prawdy? 

- Co się z wroni dzieje Zeniu? - zapytał. 

- Jest mi trochę smutno. Nie rozumiem dlaczego? 
Czy dlatego, że żal mi przedwojennego ).ycia, ezy tei 
dlatego, że jestem w .złym nastroju. 

- Dobrze, więc nie będziemy się zajmować wspomnie 
niami. Czas do domu... 

1 

- Nie, proszę opowiadać dalej, chciałabym usłyszeć 
do końca„. 

- Historia ta nie ma końca. 
- Opowiadajcie! 
Kowszow wykręcał się. Ale pragnienie spojrzenia no­

wymi oczami na przeszłość okazało się tak silne, że znów 
pogrążył się we wspomnienia. I znów wszystko w nim 
z~częło się powtarzać, Aleksy mówił i zapominał zupeł· 
rue o Żeni. Przerwał opowi~danie i siedział z opusz­
c~ną głową. Czy możliwe, że t'o wszystko działo sii; 
niedawno? · 

Żenia patrzyła na niego, dużymi bez~ranicznie smut 
nymi oczami. Nagle skoczyła i WYbieała"' z riłaczern włó· 
czac DO zie!Y'i s.wnłn clmstkę. 



o nowej literaturze bułgarskiej 
Ol!tatnia wojna wywołak. 

'tl1 Bułgan-.U głębokie politycz 
ne i kulturalne przemiany. 
Demokratyzacja kraju wysu­
wając na czoł;o klasę robot­
triczą, chłopów i postępową 
ftrteligencję ludową, musiała 
wywrzeć ilecydujący wpływ 
róumież i w d:ziedzinie litera­
tury. Na czoło wysunęli się 
postępowi demokratyczni i re 
wolucyjni pi.sarze, którzy w 
ciągu ostatnich lat dwudzie­
stu ulegali stałym prześlado 

Chri.sto Botiew 

waniom. Pisar.~y w pracy 
twórc<:ej hamował iwisk cen­
tury, brak elementarnych 
warnnków dla pracy twór­
czej, reakcja wobec czyt~nych 
uczestników --walki politycz­
flej z rodzimym i niemieckim 
faszyzmem stosowała obozy 
koncentracyjne, ii;-ięzienia i 
rozstrzeliwania. W 1942 ro­
ku zostal rozstrzelany wybit­
ny poeta Nikła Jonkow-Wap 
carow, a więk.szość wspólcze 
snych pi8arzy postęp-OW')Jch, 
ze znanym krytykiem i teo­
retykiem literatury Teodo­
rem Pawłowem na czele, prze 
.nla przez więzienia, sądy i 
obozy. Wieli.i z tych pisarzy 
brnlo czynny ndzial w niele­
gabiym ruchu demokratycz­
nym, wielu w czasie osta~­
niej wojny walczyło w oddz1a 
lach partyzanckich. 

Wojna w znacznym stop­
ttii.i wplynęla na zmianę te­
tnaty ki w literaturze bulgar~ 
skiej. Na szczególną uwagę 
zasługuje literatura poświę· 
c<ma ruchowi oporu. Posiada 

Nikla Junkuw Wcipcarow 

ona tradycję datującą się od 
pierwszych Zeit trzeciego 
dziesięciolecia i związana 
jest, zwłaszcza do powstania 
1923 roku. z walką z ustro­
jem dyktatorskim. Poetą ru­
chu oporu w najszerszytn 
znaczeniu tego slowa jest 
Christo Smirne1iski (1893 -
1923). Powstanie 1923 roku 
~nalazło swego piewcę w oso 
bie Geo Milewa. W poemacie 
p.t. „Wrzesień" Milew, któ­
ry byl przed tym teorety­
kiem indywidualizmu i eks­
presjonizmu w poezji bulgar:­
slciej, przedstawia powstan~e 
·wrześniowe jako bunt żyww 
lo-wy - poemat jego jest jed 
nym z najja.skrawszych do~ 
kumentów tej dramatyczne) 
epoki. śmiałość i s~czerość 
protestu, patos walkt, ener­
giczny i dynamiczny u:iers.: 
~apewniają mu tru;ale zna~z~ 
ttie w literatw·ze bulgarslcwJ. 

Powst<vnie 1923 roku z-na­
Jn.Uo swe odbicie również w 

prozie beletrystycznej, jale 
np. w powieści „Cłwro" An­
toniego Stra.szmirowa, „ Wieś 
Borowo" Kruma Wełkowa, 
„ Wrześni owcy'' Emil.a Koro­
lowa i in. 

Drugi okres walki wyzwo­
leńczej ludu bułgarskiego od 
1923 r. do wybuchu wojny 
1939 r. został wszechstron­
nie odzwierciadlony w litera 
turze bułgarskiej. Poooi w 
ciężkich warunkach tyranii 
kro'?ewskiej z krmieczności 
musieli uciekać się do omó­
wień, do alegorii. Pomimo to 
twórczość ich była w założe­
niu swym realistyczna, moc­
no związana z be.zpośrednią 
społeczno-rewolucyjną rzeczy 
wistością. Spośród poetów 
tego okresu wyróżniają się: 
LUdmila Stojapola, Christo 
Radewsłti oraz Kamen Zida­
row. 

Trzeci okres kulturalnego 
mchu oporu w Bułgarii to la 
ta 1939 - 1944. lata pod­
ziemnej walki z okupacją. nie 
m-iecką i ze sprzymierzonym 
z Niemcami fa.szystowskim 
rządem Bułgarii. Pisarze bio 
rą czyrniy udział w ·tej wal­
ce, wielu z nich idzie do od­
działów partyzanckich, .1ak 
wspomnia.ny wyże.1 "l\7 ikola 

1Vesclin 1..Teoi'gjew 

Jcmkow-Wapcarow, który zo 
stal rozstrzelany z wyroku 
sądu wojennego. Wapcarow 
jest nie tyfko poetą walki., 
jest on pierwszym bułgar­
skim poetą klasy robotni­
czej. Szczególnie wzruszają­
cym motywem jego poezji 
jest wyt·zeczenie się życia, 
świadomość, że w wyniku 
walki poniesie śrnierć z rąk 
wrogów tej kla.sy, dla dobra 
której się poświęcił. Poezja 
W apcarowa jest szczera i 
prosta, wiersze jego, pelne 
treści ideowej i emocjonal­
nej, odznaozają się licznymi 
walorami formalnymi. Wap­
oarow wywarł ogromny 
wpływ na nową poezję bul­
gwrską i zdobył sobie wielk.ą 
popularność w masach robot 
niczych. 

życie w obozach koncentra 
cyjnych znalazło swe odbicie 
w wierszach llfladena Isaje­
wa. 

Rnch oporu, w którym 
wzięło czynny udział wielu 
młodych poetów, w silnym 

Kamen Zidarow 

stopniu wzbogacił tematycz­
nie poezję bulgcirską. Jest to 
poezja wall~i, poezja świeża 
i bezpośrednia. Na.1wybitniej . 

szym jej reprezentantem jest 1 w literaturze. M~ż ~ 
Weseli.n Georgiew, który w tycka tak jak przed teim bra 
roku ubiegłym wydal zbiór la bezpośredmi ~ial. w tva.l­
wierszy p.t. ,,Pie§ni Party- kach o wyzt.O!Olenie, obecme 
zanckie". życiu w p<11rtyzan- bierze czynny udziol w odbu 
tce pośidęcony jest róumież dowie i przebudowie g<J8po-

· Mladen Usajew 

darczo-społeoznej kraju. 
Spośród pisarzy mJ,odego 

pokol~ia wymienić tu należy 
Bożydara Bożylowa, poetę, 
związanego ści.8le z kla8ą ro 
botniczą. 

W związku z n<>wą tematy 
ką i nowymi :xtdaniami &ta­
nęlo w liter(J.turze bułgar­
skiej zagadn :enie realizmu 
socjalistycznego. J edm.ocze­
śnie uległ rewizji stosmiek 
do dawnej literatury btugar­
skiej, zwłaszcza wobec nie­
dawno jeszcze panującego 
idealizmu i symbolizmu. 

To wszystko co zostalo po 
wiedziane tu pokrótce o lite­
raturze bułgarskiej, oczywi­
ście ni 1vyczerpuje jej cha­

poemat Dory Gabe p.t. „We- rakterystyki. Zatrzymaliśmy 
ki". Bohaterką poematu jest I się tylko na cechach najbar­
mloda partyzantka, Wela Pe dziej istotnych, związanych 
jewtt, która ginie w walce o Iz jej_ n~ym obliczem. ~ie 
wolność. wym1en1a3ąc nawet urybit-

N owy okres w literaturze ny~h ~rzy. st~razego pok<>_ 
bulgarskiej rozpoczyna się z lenia, Ja~ wielki poeta Chrt 
chwilą w zwolenia 9 wrze- sto Botiew, I:oan Wazow, 
. . y ' Penczo Slawe3kow. Aleko 
sma 1944 roku. Jest to okres Konstantinow, Christo Smir-
utwierdzenia demokracji, o- >ienski i inni, którzy tak jak 
lcres odbudowy kraju. Fakty dziś młodzież literacka, za­
historyczne, które wplynęły wsze byli wyraziciel.ami naj­
w sposób decydujący na lepszych postępowych idei, 
przemianę całego życia miro nurtujących naród btdgarski. 
du, musiały znaleźć odbicie S. P. 

CHRTSTO BOTIEW -
Chadżi Dymitr 

1. 
(1873 r.) 

żyje on, żyje! Tam na Ballcanie. 
Krwią ociekając, leży i jęczy 
Jwnak z głęboką ra4tą na piersi, 
JUJnak - mołojec, męski i wd..zięczny. 

Na jedną stronę, rzucil karabin, 
Na drugą - szablę,zl.amaną w bojach.. 
W oczach mu ciemno. glowę pochylił 
I rzuca klątwę na wszechświat wojak. 

Leży na ziemi fu;nak, a słońce 
Chiicumie go piecze. Słychać jedynie 
Jale gdzieś tam w polu śpiewa żniioiarka, 
A krew mu z rany płynie i płynie. 

żniwa są teraz„. Niech niewolnice 
Nucą pieśń smutną! •. Pal i ty, slońce 
Ziemię niewoli! Cóż, i ten junak 
Zginie, lecz zamilcz, serce gorące! 

Ten który w walce o wolhtoś ć poleg1-
Nie" umarł: nosi żałobę po nim 
Zieniia i niebo, zwierz i natura, 
Od zapomnie1tia pieśń go uchroni! 

II. 

W d.zień go orlica w cieniu swym 
Wilk liże ra,nę, a nad nim wzlata 
Sokól. junacki ptak, zatroskany 
O Zoo junaka - swojego brata. 

chowa, 

Zapadnie wieczór, miesiąc zaświeci, 
Gwiazdy strop nieba światłem zaprósz<E, 
Bory zaszumiq, wicher powieje, 
Ballrotn zaśpiewa piosnkę hajduozą! 

I dziwożony w białych swych szatcwh_ 
Piękne, pnychodzą, % cichą piosenką, 
Depcząc stopami trawkę zieloną 
I przy junaku młodym uklękną. 

Iwan Funjew: Matka 

Wasyli Stoilow: Przekupka 

Iwan Ł1Jzarov.:,· Głowa robotnika 

Bułgarska literatura dla dzieci 
W okresie ostatniego d~rn- iah .mmienia pisarzowi dykt­

dziestoleoia bulgarską litera- lowalo. Cenzura zniekształca 
turę dla dzieci cechuje wiel- la do niepoznania idwory na 
ki rozmach. Można bez prze- wet najwybitniejszych pisa­
sady powiedzieć, że jest ona rzy; poświęcili więc swe pió 
dzisiaj najbogatszą na Bal- ro dzieciom. 

J e<Mt-a mu ramę trwwą przewiąże, 
Druga go skropi wodą źródlattą. 
Trzecia go w usta oo.luje, Junak 
Patrzy na milą, 'ta roześmianą. 

I kanach. Jeżeli weźmiemy pod Po rokit 1944 pov.>stala 
uwagę !choćby tylko „Baśnie tzw. ,.Detizdat" na olbrzytnią 
ludowe" Ran-Bos-ilkowej, po- skalę zakrojone wydawnictwo 
wieść mlodzieżou·ą „M nly orgam.zacji „Scptemwrijcze". 
Dobrodżaniec" Dory Gabe, Tn wydaje się k-s-iążki z róż· 
dalej G. Rajczewa .,Bofo da· nych <kiedzin i czasopisma 
ry" i „Jelenie l.,'"rólestwo" M. lila dzieci i młodzieży. Dl.a Powiedz mi, siostro gdzie jest Karadżq„ 

Gdzie moja mężna, wierna drużyna 1 
PoWied-z a potem zabierz mą du.azę, 
Ja chcę tu zginąć, siostro jedyna! 

I lclasną w dłonie, i się uścisną, 
I lecą z pieśnią w otchlaii błękitu 
Lecą, śpiewają, ducha Karadży 
Szukają, nucąc, lecąc, do świtu. 

III. 

Lecz świt ju~ filysnął! I na Ba~kani.f 
Leży wciąż jimal;;, Ba7:Wą .~orali 
lfrew płynie z rany wilk lize ramę, 
A słońce pali, pali i pali! 

Przeloż11l WŁODZIMIERZ SŁOBODNlK 

Grubeszliewy „Dziecinne najmłodszych przeznaczone 
dni" i „Zaczarowaną igłę", jest pismo „Czawdarcze". 
lcsiążki jedtnej z najlepszych dla starszych „Plamacze" a 
autorek dl.a dzieoi Kaliny- ,,Bodra zmiana" dla nauczy­
Maliny i doskonale prace jed cieli i wychowawców. Pi· 
nego z najwybitniejszych pi smem związkowym jest ty­
sarzy .1lngel,a Karalijczewa i {Jodnik „Septemwrijcze". Wy 
młodszych lsajewa i Da.skalo sokość nakładu tego pisma 
wa wydaje się na pierwszy wynosi 200.000 egzemplarzy. 
rzut oka, że bułgarscy pisa- To sam o pi.sm.o wychodzi 
rze piszą jedynie dl.a dzieci. również dla dzieci ninicjszo­
To zjawi8ko jcdnaTc ma glęb .fri turer·kic.i pod nazwą „Ejl. 
szc przyczyny polityczne. judżu Czodżuk" w nakład:!!~ 

W latach 1930 - 44, w, 12.000 egzemplarzy. Dla „De 
olr,re.sie fa,szystowskich rzą- tizwat" pracuJa najlepsze 
-dów. cf.ę:blco l:mlo 'l'Jisać t<l!k pióra, 



ANTONI CZECHOW 

PRZESOLJ[L 
Geometra, Smirnow, przyje· 

chał na stack Gnlłówki. Do ma 
jątku, w którym miał wylw1ać 

roboty miernicze, trzeba było 

jechać końmi jeszcze około 

trzydziestu - czterdziestu wiorst; 
o ile woźnica trzeźwy, a konie 
nie chabety - to I trzydziestu 
wiorst nie ma, lecz, jeteli w-0ź· 
nica pijany, a konie mizeraki­
to się I pięćdziesiąt uzbiera. 

- Przepraszam pana, gdzie 
tu można dostać koni poczto· 
wych? - zwrócił się geometra 
do tandarma stacyjnego. 

- Jakich? Pocztowych? Tu 
w promieiiu stu wiorst przyzwo 
itego psa pan nie znajdzie„. a 
co dopiero koni przyzwoitych ... 
A dokąd pan jedzie? 

- Do Dzie~kina, majątku ge 
nerała Chochołowa. 

Na lewo od drogi, w mrocznym 
powietrzu . widać było jakieś 

demne wyniosłości - mote 
to zeszłoroczne stogi, a może i 
wioska. Geometra nie widział 

tylko tego, co było na wprost, 
gdyż całe jego pole widzenia z 
przodu zasłaniały szerokie, nie· 
zgrabne bary woźnicy. 

•.. Jakie tu jednak pustkowie­
pomyślał Smirnow, starając słę 

zasłonić sobie uszy kołnierzem 

od płaszcza. Ani żywej duszy. 
Gdyby, nie daj Bote, bandyci 
napadli i obrabowali ...:... nikt nie 
usłyszy, chociażbyś z armat wa 
lił... I woźnica teł niepewny. 
Patrzcie, co za bary! Takłe 

dziecko natury, tylko palcem cię 
ruszy - kaput! i pysk ma zwie 
rzęcy, podejrzany„. 

- Słuchaj, przyjacielu, fal'< 
- Co robić? - ziewnął żan- się nazywasz? 

darm - niech pan idzie na sta· - Ja? Klim. 
ej~ tam czasem b~ •ają chłopi, - Jak tu u was jest, Kit· 
woł~cy p1sażerów. mie? Bezpiecznie? Nie napada· 

Oeometta westchnął I powlókł j4? 

się na stację. Po długich poszu- - Nie, dziękować Bogu„. 
kiwaniach, rozmowach I waha· Kto ma napadać? 

sołtysi.. po.„ po„. czekaj! 
wrzasnął nagle geometra. Gdzie 
żeś ty wjechał?„. Dokąd mnie 

nia, potem rozsiadł się wygo4-
nie w furze f zaczął rozpamięty 

wać. 

wieziesz? .„ „.U cie ł.„ przestraszył slę, 

- Czy pan nie widzi? Las! osioł... Ale co teraz robić? Sam 
„.Rzeczywiście, las.„ - pomy jechać nie mogę, bo nie znam 

ś1ał g-eometra .Ach! jakem się drogi i mog4 pomyślei, żem 

nastraszył! Nie trzeba jednak mu ukradł konia.. Co robić? 

zdradzać swego niepokoju. On Klimie, Klh1iie! 
już spostrzegł, że się boję. Klimie!„. - odpowiedziało 

Dlaczego zaczął się tak często echo. 

oglądać na mnie? Widocznie Po plecach geomet;y przeble 
coś knuje„. Przed tym jechal glo mrowie na myśl, że będzie 

ledwo, ledwo, krok za krokiem, zmuszony spędzić całą noc w 

a teraz, flałrzcie, jak pędzi„. lesie, na chłodzie, i przysłuchl­

- Posłuchaj, Klimie, czemu wać się wyciu wilków I pars~a-
tak popędzasz konia? niu nędznej kobyłki. 

- Ja go nie popędzam, sam - Klimciul - zawołał. Gdzie 
się rozpędził. i\ jak się roi:pę-1 j t · k h i , Kl' • I es es, oc an e. 1mc1u 
dzl, to go już żadną silą nie 
motna zatrzymać. I lijm nie za Dwie godzin: krzyczał tak 
clowolony, że ma takie nogi. geometra I dopiero, gdy ochrypł 

Uesz, bracie! Widzę, że doszczętnie I pogodził się Już z 

łżesz! Tylko ja cl nie radzę tak myślą noclegu w lesie, doszły 

prędko jechać. Pow~trzymaj ko- ge czyjeś jęki wraz z lekkim 
nia... słyszysz! Powstrzymaj! powiewem wiatru. 

- A dlaczego? - Klimie, to ty, kochanku? 
- A bo za mną, ze stacji ma Pojedziemy. 

wy jechać czterech towarzyszy. - Za„. zabijecie„. 
Trzeba, ażeby nas dopędzili. - Ależ ja zahrtowałem . 

nlach, znalazł kolosalnego chlo- - To dobrze, że nie napada· 
Obiecali dopędzić mnie w tym Niech mnie Bóg skarze! Za:tar· 

pa, ponurego, dzlobateli?o, w po ją. Ale na wszelki wypadek 
lesie„. Z nimi raźniej będzie je towałem. Jakie ja mam rewol-

dartej siermiędze i łapciach. wziąłem ze sobą trzy rewolwery 
chać. Chłopy zdrowe, krępe„. Wery? To ja ze strachu kłama· 

- Diabli wiedzą, co za fura - zełttal geometra. A z rewol- I( 
" ażdy ma pistolet w zapasie~. Iem. Proszę cię, jedź, marznę. 

- tachnął się geometra, włażąc werami, wiesz, żartów nie mar 
. Co ty się wciąż oglądasz, krę- Klim, zmiarkowawszy widocz-

na wóz. Nie zmiarkujesz, gdzie Można sobie poradzić i z dz!eslę 
cisz się, jak na szpilkach? Co' nie, że prawdziwy bandyta, daw 

przód, gdzie tył„. cloma bandytami... b 
Ja, racie, tego„. Nie ma czego noby już znikł z furą i koniem, 

-Co tu miarkować? Gdzie Sciemnilo się. Fura nagle n· d • · · N" 
oglą ac się na mnie. 1c we wyszedł z lasu I niepewnym kro 

koński zad - tam przód, a gdzie skrzypiała, zapiszczała, zatrzę- · · k Cl 
mnie me ma cie awago... 1y- klem zbliżył się do swego pasa 

Wl·et---•:ny pan siedzi - tam sła si„ I "'kby od niechcenia, 1 J ... li h „.... " • ba, ze rewo wery. e"e c cesz, żera. 

tył. zwrócila na lewo. to je wyjmę i pokażę„. Proszę. - Czego, głupi, się zląkłeś? 
Koń był miody, ale wychu· - Dokąd on mnie wiezie? -

Geometra udał, że szuka JlQ Ja tylko tak sobie zażartowa· 
dly, nogi miał rozkraczone i pomyślał geometra. Jechał 

kieszeniach, ale wtedy stało się łem, a tyś się przestraszył. 
uszy pogryzione. Kiedy woźnica wprost i nagle skręcił w lewo. 

coś takiego, czego przy całym Siadaj, 
wstał i zdzielił go sznurowym Jeszcze zawiezie mnie do jakte-

tchórzostwie nie spodziewał stę. - Bóg z tobą, mruknął Klim, 
batem, koń wstrząsnął tylko glo go zapadłego kąta i... zdarzają. 

Klim wypadł . nagle z bryczki i włażąc na furę. Gdybym był 
wą i dopiero, gdy woźnica za· się takle wypadki„. 

na czworakach uciekł w gęstwi wiedział, to bym i za sto rubli 
klął i uderzył po raz drugi, fu· - Posłuchaj - zwrócił stę 

nę. nie pojechał. Malom nie umart 
ra zgrzytnęła f zatrzęsła się, do woźnicy. Więc mówisz, te 

- Ratunku! - wrzeszczał - ze strachu. 
jak w febrze. Po trzecim ude· tu bezpiecznie, szkoda, ja lubię 

ratunku! Bierz, przeklęty, ko• Klim zaciął konia. Fura drgnt 
rzeniu fura zakołysała się, po bić się z bandytami. Wyglądam 

nia i furę, tylko nie gub mojej la. Klim zaciął po raz wtóry, 
czwartym - nareszcie ruszyła wprawdzie chudo, na słabowite-

duszyl Ratunku! fura zachybotała się, a gdy na· 
z miejsca. go, a siły mam, j11 k byk... Raz 

1 
d . d 

Dały się s yszeć prę kie, o • reszcie po czwartym uderzeniu 
- Czy to całą droirę tak bę· napadlo na mnie trzech zbój-

. dalające się kroki, trzask chró- fura ruszyla z miejsca, geome-
dziemy 1·echać? - spytał l!M· ców „. I wiesz co? Jednego z t tk 'lkł 

1 s u, po czym wszys o um1 o. tra okrył uszy lłołn erzem i za 
metra, wstrząsany mocno, po· nich tak zdzieliłem, źe ducha 

Geometra, który nie spodziewał myślil się. Droga I Klim nie wy 
dziwia1'ąc równocześnie zdoi- wyzionął, a dwaj pozostali po· 

się takiego obrotu rzeczy, dawali mu się jut niebezpieczny 
ność woźnicy, umiejącego lą- szli prieie mnie na Sybir, na 

przede wszystkim zatrzymał ko ml. 
czyć żółwią jazdę z trzęsie- katorgę. I nawet sam nie wiem,-------------------------
niem, wywracającym wnętrzno- skąd się we mnie bierze taka 
ści. siła! Takiego dryblasa, jak ty-

- Dojedziemy - uspokoił go jedną ręką powalę i skręcę! 
woźnica - kobyłka młoda I rą· Klim obejrzał się na geome­
cza„. Niech się tylko rozpędzi, trę, twarz mu jakoś zadrgała i 
to jej się potem nie zatrzyma. uderzył konia. 

Wio-o, przeklęta! - Tak, bracie - ciągnął 'da· 
Gdy fura wyjeżdżała ze sta- lej geometra. Broń Boże zaczy· 

cji, panował jut mrok. Na pra· nać ze mną. Nic dość, że ban· 
wo od geometry c1,gnęla się dyta zostanie bez rąk I nóg, ale 
ciemna, zamarznięta, zda się jeszcze odpowie przed sądem„. 

bezgraniczna równina. Gdyby Znam wszystkich sędzlew I ko· 
si~ na nią skierować, to lic.ho mlsarzy.~ Jestem osoba urzędo­

wie, dokąd doprowadzi. wa, JlQłrzebna.„ Jadę, a władza 
Na widnokręgu, tam, gdzie już wie i tylko patrzy, by ml 

kończyła się owa równina I zie I kto krzywdy, nie wyrządził... 
wała się z niebem, dogorywała Wszędzie po drodze są porozsta 
leniwie chłodna zorza jesienna. wiani za krzakami strażnicy I 

We Francji ministra Mocha 

.&zroboth.: cieka.we, odzie były te czołgi w roku 1940 .•. 
( „Roma:iia Libera") 

Wl,ODZIMIERZ SŁOBODNIK 

Piosenka starofrancuska 
(według A. Puszkina) 

Do domu wrócil młynarz atary, 

La - ron - la - ri • la • rón • la - ra, 

I pyta: „:tono, czy to czary?" 

La • ron - la - ri - la • ron - la - ra, 

Beze mnie się bawiła~ tu ty, 

La - rem - la - ri - la - ron • la • ra, 

Widzę tu obce męskie buty!" 

La - ron - la - ri - la • ron • la - ra, 

:toneczka mloda mu odpowie: 

La • ron - la - ri - la - rem • la - ra, 

„Opoju, masz niedobrze w glowiel" 

La - ron - la - ri - la • ron - la • ra, 

To nie są buty, stary ośle, 

La • ron - hl - ri - la - ron - la • ra, 

Lecz wiadra! Głupcze. chybaś oflepl!" 

La • ron - la - ri - la - ron - la - ra, 

,,Zoneczko, - odparł młynarz srogi: 

La - ron - la - ri - la· ron ·la - ra, 

Czemuż na wiaclrach są ostrogi?.„" 

La • rem - la • ri - la • rem - la • ra. 
Ilustrował: Karol Baraniecki 

W.ODZIMIERZ SŁOBODNIK 

Wjersz napisany z powodu nagonki 
na Chaplina w U.S.A. 
że ma mekmilc wywrot0te1J 
I wąsik bardzo podejrzany 
I że jak zamach jest bornbO'l.D1J 
Grymas ChapUna filmowany, 
te z nóg okropnie krzywych Blynie, 
Ni to artysta, ni to bieB, 
Chaplin ' winien. Chaplin wfm.iem.! 
Huzia na Chaplina! Yes/ 

Gdy w barach dania żre JUtjdrożsZ'd 
Pan Dolar z panią Dolarową, 
Chaplin oodziennie żre kalosz~ 
I się uśmiecha ZewiCO"..oo, 
te nieraz na ekranie w kinie 
Ze śmiechem miesza gorycz lez, 
Chaplin winien. Chaplin winieni 
Huzia na Chaplina! Yesl 

Kiedy o księżyc drapacz nieba 
Ociera cielsko stupiętrowe, 
Nasz Chaplin ksi{lżyoowł §piewo 
Różne piosenki wywrotowe. 
Kapitalista w limuzyn.fe 
Drży wtedy jak pobity pies -
Chaplin winien. Chaplin winien! 
Huzia na ChapliM! Yes! 

Ten chudy trzpiot - sk6ra. i k~ot 
Najgorszy 'łazarz w8r6tf łazarzy, 
Ach, przerósł Statuę Wolności 
I - zgrozo - klepie ją po twarzy. 11w 

A po tym horrendalnym. czyni$ 
Kpi z f0-brykant6to i z SS -
Chaplin winien. Cha.plin wi,tien! 
Huana n.a Chaplina! Yes! 

Temłdo, zważ Chaplina winę 
I ukróć harce jego dzikie! 
Gdy Kolumb odkryl Amerykę, 
Ten-1.azik odkTyl Wielką Kpinę1 
ZamieszkcU Chaplin w Wielkiej Kpinie. 
Ojczyzną jego Kpina jest -
Chaplin winien. Chaplin winien! 
Huzia na Chaplina! Yes! 

llustrowa1: Karol Baraniecki. 
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JAN CZARNY 

FRASZKI 
POMYŁKA. 

W .!ycłu nl4j<t miejsco przedziume pomyR'\, 
Ot, na przyk'lad ta1.."a - pan Schab et consortes, 
Handlarz znany w ~wiecie z swej ku~'lcfej żyłki 
Sprzedał ra;;: sam siebi~ ze 8ut"ińs'kim tran,sfortwa. 

FILANTROP. 

Od urodzenia i.yje cudzym bólem. 
Czę3to ogarnia go uczucie bratni-tł 

I zdjąłby z siepie 08ta,tnią koszv.:lę, 

Gdyby ktoś zechcka wyprać ilł bo.zplatnitt. 

KULA U NOGI. 

Gdy nie sprzyjają bogi. 
Głowa jest kulą u nogi. 

łllUlłlłłłlllłl„łltłllfłllłlltllłUIUlltlllfłllllllłlllttllllłłłlllllllllllłłlł(tłłUllUUłłłlłWlłtlllłlUllll ...... 

Znany przestępca hitwroi~ ski dr Schacht robi Twricrf 

w Bi-zonii ST .ARY LJS W NOWYM GMIEZDZIE. 

f,.Humewr'J, 

• 





t!""l o s ~UTNOWS~I 

Kronika m. Kutna Zacieśnia się przyjaźń między narodami Polski i Ul!:_ainy 

Niezapomniane wrażenia chłopów p'olskich 
z pobqtu u; Związhu Radziechin1 

Jak już donosiliśmy, na 
Ukrainie przebywały O'>tat­
nio dwie delegacje chłopów 
polskich. Ogólny przebieg 
tej wizyty był następujący: 

kańców kołchozu im. Kiro- mier Korotczenko - wita- NIEZAPOMNIANE Setki tysięcy traktorów i 
wa, zwiedzili jedną ze stacji my sąsiedni zaprzyjaźnion-y PRZEŻYCIA kombajnów !><! ,vymo·vndyin 

k " · naród słowiański. Za Wa- z kolei przemawiał prze- świadectwem tego, ce ilje maszynowo-tra ·torowyc11 J wsi kołcho.i:•,wei pnemysł 
obejrzeli z wielkim zaintere szym poś1ednictwem przesy wodniczący delegacji chlo-
sowaniem fabrykę „Komu- łamy mu szczere najlepsze pów polskich - Brzoza. radziecki. W ;;wia~ku .lt~-

' d k · · z"yczenia sukcesów w dziele 1 . dzieckim praca na roli staJe Pierwsza delgacJ·a, złożo- nar', pro u u.iącą pierwsze Stwierdził on, że de egac1 . k "d 1 • 
d k b . G , . dalszego budownictwa no- l . d . się z az ym ro.t1e111 coraz na z 24 osób, przybyła do rzę ne om aJny. osc1e k L d chłopów P~ skich mg y me bardziej zmechanizo .wana. 

stolicy Ukrainy radzieckiej zwiedzili również słynną wej Demo ratyczno - Puol~ zapomną mez:w~:Ide sercle~~- Zmniejsza się wysiłek mi~ś 
KOMU WINSZUJEMY - Kijowa - w dniu 14 lu- dnieprowską elektrownię wej Rzeczpospolitej nego, pr.:8'"'.dz1~1e. braterskie ni kołchoznika, a wieś coraz 

tego br. Była ona obecna na wodną im. Leninll. skiej, na której czele stoi go P. rzyJęc1a, J~k!e zgotowa szybcieJ· wznosi się na wyż-Niedzieła, dnia 6 marca Prezydent Bolesław Bierut. Uk 
1949 r. konferencji przodowników W Kijowie delegaci pel- no im na rmme. , • szy poziom :ozwlJju mate-

rolnych Ukrainy. Konferen- scy zwiedzili miejscową fi- Następnie premier Korot Przez cały czas - o:>wiad rialnego i ku11uralnc!zu. Dziś: Krystyny k · ł · b I · , -o- cja ta w imieniu wszystkich lię muzeum leninowskiego czen o przypomma , ze a- czyi mówca - czu Hmy, ze Obywatel Kuła~a z woje-
WA2NIEJSZE TELEFONY chłopów kołchozów ukraiń- i obecni byli na przedsta- wiąc na konferencji przo- znajdujemy się wśród hlis- wództwa wrocławskiei~o mó 

Pow. Kom. M. o. - 22 skich wystosowała list z po wieniach w czołowych teat- downików kołchozów ukra- kich przyjaciół. Nie 7apom wił również z najwyższym 
Miejski Posterunek M. o. -33 zdrowłeniami do chłopów rach stołecznych. ińskich w Kijowie delegacja nimy nigdy pięknego listu uznaniem 0 wspa· ;ałych 
Straż Pożanrn. - 41 Polski Ludowej. 27 lute~o do Kiiowa prly polska nawiązała bliski kon do chopów Polski Oemokra- sukcesach 11o;podarki koł-
:.e;StaarrzosądtwMio aPsotawi.Katuotwnea -- 30 W toku konferencJ"i dele- b ł d d I . hl takt z czołowymi przedsta- tycznej, który wystosowali chozowej, j~kie widział na 

31 Y a ruga e egac3a c o- wicielami ukraińskie]· gospo t · k f ·· k • P rezydium Pow. Rady Narod qaci chłopów polskich na- · uczes mcy •m erencJJ przo Ukrainie. - Wszyst o, cos-
. pów polskich w liczbie 165 darki rolnej, dowiadując się downików ukraińsłciei ~os- my u Was· wid1,1~łi - o-

Po;. 
1~=kład Elektryczny _ 32 wiąz~li. ~wy ~ontakt z n~j osób. od nieb o ich pracy i suk· podarki rolnej. Zawarte w świadczył on __ je!>t dzieł<?m 

Urząd Zdrowia _ 91 wyb1tme1szym1 przedstawi- cesach, a ze swej strony tym liście słowa prawdy Waszej wielkiej· partii boł-
Polski Czerwony Krzyż (POK) cielami ukraińskiej gospo- Premier Ukrainy do opowiedziała uczestnikom będą dla nas źródłem na1ch szewickiej, wyÓikiem pracy 

- 89 d k" I · polskich chłopów konferencji o sukce11ach na nienia i bodźcem do prz~- Lenina i Stalina. Przemfi-szpl.tal Pow1ato,,,,, - 20 ar 1 ro neJ. d I k" · • d · · • t d • · · ' · .. „ R d M" . t • Uk. . ro u po s 1ego 1 o Jego ą- zwyc1ęzema ru nosc~, Ja..;:1e wienie ob. Kaługi było gorą-Ub i Inia Społeczna S4. N t · , · I a a ims row ramy . . d 1. •. b d . . . . ezp ecza - as ępme gosc1e po scy d . k. . d ł „ zemu o rea 1zac11 u ow- staw1a1ą nam nasi wrogowie co oklaskiwane podobnie Pogotowie Sanitarne POK - 90 · t l" d · ra z1ec ie1 wy a a na czesc · t • 1. t · d d d · -• 
1 • 86 zaproszeni zos a i o zwie- b d 1 · .• • • me wa soc1a is ycznego. na ro ze o stworz<?ma za- jak oświadczenia innych Urząd Repatr acy,ny - dzania poszczególnych koł- 0 u e egaCJI przy1ęcie, na · · k It alne· wsi , · h 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. uL h , · t ·· którym obecni byli kierow- Mam nadzieję - powie- m~z:~J. 11 ur J mowców polskie . 
Narutowicza nr. 20-tel. 108 te okztow i s ahcJiUmk a~zynowbo- nicy. rządu i KP(b) Ukrainy, dział premięr Korotczenko, po s ieJ. Regina Uściłowska z wo 

Apteka „Pod Orłem" - 106· ra oro;"Y? ramy,. ł y przedstawiciele kołchozów· i że w czasie pobytu na ,..Jkra Z kolei mówca_ wyraził jewództwa szczecińskiego 
Wa.lenta Apteka Nr tel. 7 zapozn8:c s1~ 'fe ~spa~13. !- inteligencji. inie delegaci polscy prze ko pod,ziw dla wsi:amalych ~u~ wyraziła zachwvt dla sytu-
Chaci!'.iska, Apteka Nr tel. 62. m~ . os1ągmęc1a~1 u .ram- . . nają sie TI?nernie o wv·;-.zn- cesow budownictwa ~OCJall acji kobiet w ZSRR. - Do-

-O-- sk1e1 gospodarki rolneJ. Podczas przyJęc1a przed- , · ·• 1• t 1 stycznego w miastach : we 
1 

; lk" h t · · · Ad · · t · · t · · 1 ł , . h sc1 soc1a is vcznego sys e- · ozymy wsze 1c s aran -RedakcJa i mirus rac]a w okręgu kiJ"owskirn de· s aw1c1e e eh opow polskie mu gos da ·,· . 1 • · wsiach radzieckie]· Ukrainy . d. · ł 'wcz i· abv · k" " · - ł · · • . . po rn roneJ. · - · ·.powie z1aa mo yn- „ „~ło_su Kutno:"s iego mie- legacja chłopów polc;kicb w~g oslli przen;owiema, ~ Mówca wyraził orzekona- Podkreślił on, że delegal'l i w Polsce stwor?.yć dJa 
ŚCI się w Kutme przy ul. Na- zwiedziła kołchoz Zdoby ktorvch z entuzJaz.mem mo- · . . vt. d 1 · .. hł polsc:v widzieli jak dostał- hl k t k -

1
· "'a t · 1 • . . " . . - T · h . . h me. ze WIZ. a e eizac11 c o . : . . • . · c ope a szczę!> 1we „ -

ru owicza · cze Pazd~1ermka" w re10~1e ~~ 1 ? swyc wrazemac z pów polskich przyrzvni się n~o Z~Ją mieszk~ncy kołc~~o runki życia, jak w Wa-
talnowskim oraz kołchm: tm ramy. do dalszego zacieśnienia ww, Jak ws;rnnrnfo ro\l:Wi]a szych kołchozach. Z życia partii W~syliewa w rejonie riymer Do gości polskich zwrócił przyjaźni między narodami się zespoł?wa tt?s~odarka Pracownik redakcji pisma 
sk1m. się z serdecznym przemówie Ukrainy i Polski. r?lna, Jaki ~ys?k1 1est po- Chło ska Droga" .:_ Paw-W niedzielę 6 marca br. 

o godzinie 10 w sali kina 
„Polonia." odbędzie się I-sza 
konferenc.ia powiatowa Pol­
sltlej Z,jcdnoczoncj Partii 
Robotniczej z udziałem de­
legatów z całego powiatu 
kutnowskiego. 

W Dniepropietrowsku dele niem przewodniczlJCY Rady I Wśród burzliwej owacji nom ~posaz~1!'1a. t~chTmlckz- ii ta ~ podkreślił, że każciy 
gacje zwiedziły m. in. sze- Ministrów Ukraińskiej SRR • k , ł . . ne_go wsi ukramskieJ. Y

1 
° kołchoz ukraiński jest wzo­

reg zakładów naukowych i Korotczcnko, witając ich w n:owca za on?zy wzmesi:: na takiej pods!awie ~gó ~~ rową szkołą rolniczą . .Dele-
ośrodek c;tudencki imieniu narodu ukraińskie- mem okrzykow na czesc go dobrobytu J zamozn.Jsc1 . l oznali si·"' na 

· . . dk 'lił , .• gaci po scv zap .., W okręgu zaporoskim go go i jego rządu. przyjazru polsko - ukrain- - po res mowca - moz . k . ._ k" . z nowoczes-
• • • • 1" • liwy jest ogólny rozwój kul wsi ~ rams ie3. . ście szczegółowo zapoznali W osobach Waszych, Dro- sk1eJ 1 na cześc Genera iss1- d • J 

1 
· k" nynu metodami uprawj ·zte 

d G , . , .1 St 1. tury naro owe1. ee na ze . .d , 
1
. . 1 1 

· • się z życiem i pracą miesz- zy osc1e - mow1 pre· musa a ma. . ł b . • mi, wt zie 1 mezwv ~ e .• mie 
'!aJg ę sze wraz.emc w.ywar jętne zastos)wan'.e teL.hm«i, 
h na nas ludzie raclz1eccy, d . - 1. . s )ki" poziom 
b h k• 'd 1 . k" po z1wia i wv < , 

o, aters 1 nar.o rai z1ec :1, ·e·skiego ·budownictwa 
ktory rozgromił harharzyn- ~ l k . 
ców hitlerowskich i przy- miesz amowego. 

iósł nam wolność. WYSTĄPIENIE DELEGA-
H'' '' 

Akcja w pow. kutnowskim 
Wnioski z miesięcznego doświadczenia Mówca podkreślił dalej, TÓW WOJ. ŁÓDZI~IEGO 

iebywałe tempo, w jakim 
dzie radzieccy usuwają 

Z niemniejszym entuzjaz 
mem mówili o swym poby 
cie na Ukrainie radziechej 
"laria Wdal'l z wojewódz­
twa łódzkiego, Pacholczyk 
ze wsi Kuczyna tegoż wo.ie­
wództwa, oraz Nazimek -
przewodniczacy ZMP z wo­
jewództwa rzeszowskiego. 
Nazimek ze szcz~gólnym 
uznanil\n wyrażał aię o 1oz 
woju młodzieży w kraju 
socjalizmu. 

Minął już miesiąc od roz­
poczęcia wielkiej o~ensy'-'."'y 
na odcinku hodowli zwie­
rząt. 

Dotychczasowe wyniki ak 
cji H" w naszym powiecie 
są " następujące: Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" zakupiły już 358 
sztuk trzody chlewnej, 84 
sztuki bydła i 162 cielęta. 

Zainteresowanie akcją 
H" wśród mało i średnio­

~o l nych hodowców jest du­
żr, o czym świadczą r czne 
umowy kontraktowe zawic­
r:rne między rolnikami a 
Gminnvmi Spółdzielniami. 

Miesiąc pracy punktów 
r;kupu trzody. pozwala nam 
na zorientowanie się w po­
daży żyw·ca i samej organi­
zacji skupu i jej usprawnie 
ni u. 

GŁOS 

Przede wszystkim Gmin- sce w Pleckiej Dąbrowie, na temat akcji „H" i ko slady potwornych zni-::zczeń 
ne Spółdzielnie winny zain- gdzie rolnicy musieli czekać ści z niej płynących dla r wojennych. Stwierdził on, 
stalować na targowicy wagi kilka godzin zanim sklasy- ników-bodowców. ~e w Związku Rad?.leC'kim 
i klatki do ważenia trzody, fikowano i zważono przywie Praktyka wykazała, że c1. praca nie jest - jak w kra 
oraz unądzić specjalne po- ziony przez nich żywiec. rolnicy, którzy brali udziaJ jach kapitalistycznych -
mieszczenia na zakupione Bardzo ważnym zad~- w zebraniach, organizow~ przekleństwem, lecz sprawą 
sztuki. Każda sztuka, przy- niem, stojącym przed wieJ- nych przez wójtów z udzia- honoru każdego obywatela 
wieziona na spęd, musi być skimi organizacjami poli- łean przedstawicieli partii radzieckiego. Toteż nic dziw 
sklasyfikowana i zakupiona. tycznymi i zawodowymi politycznych, zostali do!rład nego, że stworzono tu pięk­
Nie mogą się zdarzać takie jest przeprowadzanie w każ nie poinformowani o cenacla ny i nieznany dawniei w 
wypadki. jakie miały miej· dlej gromadzie pogadanek żywca, sposobie kwalifiko' dziejach tytuł Bohaten Pra 

wania. zwienąt, premiach u cy Socjalistycznej, 

W Kutn.f8 bezpi.ecz~i_Uo':"Ych .i ci rol : Kończąc mówca stw'er- PRZEMÓWIENIE WA..'l\1DY 
cy z1awth s1ę z zywcem na aził że po powrocie do kra W !:.SILE\VSKIEJ Zebranie PRN 

• . 7 I k c::pęda<'h. ju dełgaci polscy wykon:y- ~;~stępni.? przE:'m, •. i;,h W po11ieaz1ałek marca ku Samorządowego na ro Plotk" fabr.ykowane na t · · · · d 
hr. o godzinie 10 w sali kon 1949, sprawozdanie rachun- 1 ~ 8!ąd mez!"uerm~ ~enne ~ Wanda Wasili•wska. Nawią· 
ferencyjnej starostwa po- kowe Powiatowego Związku wsi przez bogaczy wiejskich swia czema wymesione z wi zując do wsi:omnień z lat 
wiatowego w Kutnie odbę- 5amorządowego za rok o kolczykowaniu trzody, O· zyty. . ubiegl~ch. m_ówc?y~i ~t ·:ier 
dzie się plenarne zebranie 1948, sprawozda11ie Urzędu szukiwaniu przy wadze itp. :Sala przyJęła. długotrwały ldza między mnyrm: 
Powiatowej Rady Narodo-1 Wodno-Melioracyjnego i pla już po pierwszych spędach r:ii i h~czz:ymi .. 0f1a.;~r:1mi „W ciągu lat przeszło 20 
wej z następującym porząd I ny pracy na rok 1949,, ,.wyszły z obiegu" i akcja okrzyk:, Ja~i wzmo~ m ':"~a musieliśmy słuchać osz­
kiem dziennym: przyjęcie uchwalenie regulaminu dla ,.H" zyskała zaufanie i po~ n~ czesc wiccz?~t~~ i. rzy3a7 - czerstw przeciwko ZSRR. 
budżetu Powiatowego Związ Ośrodków Zdrowia. pularność w terenie. m polsko-ukrams ieJ. Dziś, gdy powstała Nowa 

Polska, w której chłop stał 
TWÓRCZY SOJUSZ się gospodarzem na własMj Ze .sportu 

ROBOTNICZO - CHł ... OPSKl ziemi, jestem szczęśliwa, Że• 
urgan łA>dzklego Komlteł11 N z d KS ZZK Następnym mówcą, rów- ście przyjechali tutai. aby ~ow::rw~~1:!~n!2°m~ J: O'VVY arzą mez serdecznie witanym zobaczyć na własne oczy ra 

RobotntczeJ przez obecnych, był ':ierow dziecką wieś i gospoda:ł{ę 
Redaguje: W ubiegłym tygodniu w ,się w następującym skła-lnik sekcji piłki nożnej ww. 111k wydziału rohegc CKVJ socji?łistyczną. 
K~;~~~a:!l~~~~~~sa", Kutnie odbyło się walne ze- dzie: Prezes tow. Rojew-'Czerwiński, kierownik sek- SL - poseł Rataj. Podkreś- Otwarto cr7.P-•ł -~'ami sze 

Druk.: branie członków klubu spor ski, I zastępca tow. Kierb-1 cji gier sportowych ob. lił on m. in., że wla~za w rcko gościnne nodw(>je ra· 
~;~!~~!. ~t~c_::e z!ir~ ~; towego ZZK, w którym lewski, II zast~pca tow. Za- I Czerwiński Zdzisław, kie- Pol~ce Demok:atyczne1 r:ip~r dzieckiej Ukrainy. Sami wi-
te!. 206-·~. wzi"ęło udz1"ał ponad 200 ko· . -· .k ek .. 1 . 1 · · ta Jest na so1 uszu robo.m- dzicie wieś radziecką, roz-- lewski sekretarz tow ~1e- roW'm s CJI p ywac neJ · :' , 

Telefony& lejarzy - sportowców. . . ' . · . , . . • czo - chłopskim. To, cosmy kwit kultury, dostatek, wi-~edaktór naC%elny: ne-M Na zebraniu p<>dsumowa- hc~1, skarbmk ob. Dobrz:yn- o?. Matusiak StamsłaW:, kro widzieli na T:J.-„'li„;t• radziec dzice, że przed ludźmi pra-
~!~~~~ r~P~~':dz. 1 ::=:g; Ino działalność klu. bu w u- s_ki, gos?o?arze ob. ob_. Wa- mkarz tow. Kacprzycki Ta- lciej - r>o,,łl'1l::inł on --: u- cy otwar!e są tu wsiy~tkie 
Sekretariat ogólny: 223·29 biegłym roku, przy czym za liszewski i Morga, lnerow- deusz. mocniło fos'l ·~e .. hardzie.1· .na drogi .• Je.~tem ~·łeboko pr:r.e Dział partyjn,y 223-!9: 254-25 

wewn. 10 ofiarną i wydajną pracę po- sze przekonam« o mozhwo konana, że Polska, -~tórą 
Dział ltoresp()Jldentów stawiono nadać dyplomy 'l· śdach twórczych tegn soju- wyzwolili krwią własną żoł 
~~~~~h reJa~~ znani·a ob. ob, Kampemu oz•1s' mecz bokserski• szu. Na każd.vm krr1ku wi· nierze rad,deccy, stwori.y 
gazet łctennycb: :nt-'42 Franciszkowi, Łuczakowi Ja dzieliśmy tu przykłady bo- nową wieś i nowego chłopa Dztał mutacji.: 211-11 h t k" · I h t Dział młeJski I sport.! 25ł-al nowi, Kacprzyckiemu Ta".1.e- a ers l<"J W"t11) nrn<'y ro o - chłopa ~ospodarza, chło-

. wewn. s l u uszowi i Czerwińskiemu Ma W niedzielę 6 marca br. I sportowego „Atom" z Łę- ników i '-· · · ··"->w. f':vm oa obywatela, chi ona. rrz(•d Dział cl:onomlczny: 22S-SI • · · J7S ~,- " K t 1. I t • ·I I ' 
Dział rolny· wewn. t - 254-21 I rianow1. o godzinie 17 w sali Domu czycy 1. " „' lS . z u na. vo em e] "'"."' l)l"flCY są ttor:vm otwarte '>a wszyst-
RedakcJa n0cna: m 31; 1ss-s1 W toku obrad przystąpio- K t r k" K t . od Będzie to trzecie spotka- !>'lńshv. owe '>facje maszyno· kie drogi. Wierzę - oświad 
Kolpcrtat: 

222
•

22 I do b ru wego Za a 
0 

ic tego w u me -I m·c boksersl<1·e Za\vodników wo trakto~ow, k'o're urr·o cza w zako1'1czen1·u "''anda Admtnt•tracja• !60-!2 no wy o no - .. - • „, • . , „ 
Dział ~łosz~: 111-so rządu Klubu Sportowego będzie się mecz bokserski kutnowskich w bieżącym se żliwiają pełną mechanizację Wasilewska - ie zwvciężY, 

ZZK. który ukonstytuował między drużynami klubu zonie. · pracy na wsi radziecłdei. cie", 





PA~STWOW~ TEATR 
WOISKA POLSKIEGO W t.ODZJ 

llL Jaracza 27 

Dl!l!ł o godz. li.U współczesna 
komedia pol&ka Kazimierza Kor­
celłego pt. „Bankiet". 

TEATB „MELODlłAllt" 
ul. Traui:utta 18 

(Gmach OKZZ) 
Dzlł, o godz. 19.15 wgpółczesna 

BEtuka amerykańska Arthura Mil­
lera pt. „Synowie". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
al. Daszyńskiego 34 

Dzlś i codziennie o godz. 19.15 
komedio _ farsa E Pietrowa 
„Wyspa pokoju". • 

PARSTWOWY TEATR POW­
SZECHNY, al. 11 Listopada 21; 

Codziennie o g. 19,15 „KLUB 
WA WALffilóW" M. Bałuckiego. 

TEATB „OSA", a.I. Trau!futta I 

Ostatni tychle6 ,Porwanie Sab!· 
nek" z J . Węgrz~m. o godz. 
19.30 Znltk! ważne. Kasa czynna 
o4 ~dz. 10 bez przerwy. 

ł.ÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W sobotę dn. 5 i w niedzielę , 
dn. 6 marca sztuka Sz. Diamanta 

„ W NOC ZIMOWĄ" 
w reri:yserii Idy Kamińskiej . Począ­
tek o godz. 19.30. 

TEATR LALEK „FARAMUSZKA" 
ezynny w każdą niedzi elę i święto 

o godz. 12.00, 14.00 (2 popołud . ) 

w sali Polska Ymca - Łódź, ul. 
Moniuszk.i 4a. 

W programie: „Stach I Strach". 
- Rewia bajek Tadeusza Kraszew-
1kiego. 

Sport w ZSRR KTO 
p.t•zyjdz!e z pomocą motocyklistom łód ikim 

, łVoje\vódzki Urząd Kultury Fizycznej, czy Zarząd M1ejsk; 
j Ostatnie walne zeb:·anie mo garnięcia się do wyczynów ma bolesnym będzie dla nich, że 

1 tocyklistów okręgu łódzkiego sowych. w swoim rodzinnym mieście 
. I rzuciło dużo światła na ro- Niezawodna metoda wyła- nie będą mogli pokazać swo-

zwój tego sportu w naszym niania z mas sportowców wy- ich możliwości, bo nie mają 
okręgu. różniających się wynikami w odpowiedniego toru żużlowe-

' 

Ze sprawozdań dowiedzieliś danej dyscyplinie sportowej go. Łudzą się jeszcze, że Wo­
my się, że motocykliści zrze- wśród motocyklistów będzie jewódzki Urząd Kultury Fi­
szeni w 23 klubach przejecha- miała szczególne zastosowanie zycznej zatroszczy się o los 

I 
li ogółem milion kilometrów, i niewątpliwie w r. b. usłyszy motocyklistów i zrobi wszyst-
przy czym pierwsze miejsce w my o następcach Kołeczka, ko, by stworzyć im warunki 
turystyce zajął ŁKS, drugie - Krakowiaka czy też Uoroiyń- do pogłębienia osiągniętych 

. „. x~ . · DKS, trzecie zaś „Tramwa- skiego. wyników i utrzymania dwóch 
1ł"~,~ I jarz". Duży udział motocykli- Z uwagi na drogi jeszcze u klubów w lidze żużlowej 

• stów w raldach oraz wyciecz- nas sprzęt motocyklowy (DKS i „Tramwajarz"). Tor 
Fragment zawodow motocy- kach zespołowych świadczy o brak niektórych części do mo żużlowy na WKS pO\vinien 
klowyoh na torzi: lodowym/ umiejętno§ci zbiarowego tocykli pochodzenia zagranicz być ogrodzony i doprowadzo-

w Moskwie współżycia członków oraz ich nego - wyczyny poszczegól- ny do porządku, może również 
'"''""'""'"'"""""'"łlllUIUlłłllllłtłlłlllllflllUltlllłlllUlfłllUł91tn,111nn111unn11tt11nttflUll nych zawodników należy spe- o tym pomyśli Zarząd Miej-

z zawodów o „Puchar TatrH cjalnie notować i w miarę 5ki? 
możności pomagać im. Toteż 
przedstawiciele klubów na Na walnym zebraniu wrę-

KOW31Sk8 druna w slalomie kobiet walnym zgromadzeniu ze czono dyplomy mistrzowskie 
6 szczególną troską debatowali motocyklistom - turystom na-

ZAKOP A:NE (obsł. wł.) Osta- Bezk?nkurencyj1<1j. oka.:ała si~ nad utrzymaniem osiągniętego szego Okręgu. Mistrzem na 
tni dzień ~niędzyn!lrodowych za- zn-.y~1ęz~zyni kombinacji alpej- poziomu przez motocyklistów rok 1948 został Duraj Longin 
'vodów narciarskich o „Puch'.1.r r kieJ. - Moze;oYa, którn w obu w sezonie ubiegłym oraz nad („Energetyka"), który zasługu 
Tatr" stał w dalnym cią,gu pod prz<'Jazdach miała najlepsze cza_ .stworzeniem im warunków je na szczególne gratulacje ze 
znaidem złych warunMw atmo. ;y: 56 i 51 sek„ zajmując zcł-3- dla możności kontynuowania względu na jego wiek (jest 
s:'"erycznych. c·~·dowanie pierwsze miejsce. Nie i rozwoju tego sportu w ro- już dziadkiem), drugie i trze-

W dniu wczorajszym rozegra· ~podziewanie dobrze pojechała ku bieżącym. cie miejsca zajęli Perkowski 
no w Suchym. Zlebie na Kala. Polka Kowalska, mając po J\.Io. żużlowcy łódzcy na czele z z TKS i Mystkowski z DKS. 
tliwkach tylko slalom otwarty nirovej najlepsze czasy w obu Krakowiakiem i Kołeczkiem Nowoobranemu zarządowi 
kobiet, który był ostatnią. k?n- zjazdach: lll,2 i 111 ,1 sek„ co da - stanowią dziś trzon repre- Okręgu na czele z poczwór­
kurencją. zawodów. Io jej 2_gie miej~ce w ogólnej zentacji Polski - ci sami .ino nym prezesem majorem Seroc 

Slalom kobie'.; rozegrano na l•unktacji. tocykliści zostali zaproszeni kim, życzymy dalszej owocnej 
trasie długości 396 m. i•rzy róż- Polka Kod~lska miała w pier do c;zechosłow~cji. d.la roze- p~acy. nad rozwojem tego emo 
t•icy wzniesień H5 m. Na trnsie wszej. s~rii baruzo dobry czas 59 grama V: ~ezom~ b1ezącym me I CJOf'.UJą~ego sportl! oraz do~ze 

ADRIA - u1. Ma1szalka Sta1 1n„ 1 u~tawion.ych było 55 bramek. sek .Tednak nie zdt~frła na czas czu na zuzlu z ich konkuren- kama się„. wreszcie upragmo-
„Cygańska Miłość' . - godz. 16, podejść na start drugiego zjazdu tarni z roku ubiegłego. Toteż nego ogrodzenia. 
18.30, 20.30, w niedz. 14, film Z f f , . h •/• i konkurencji nie .ukońc-zyła. I 
dozwolony od lat 18. OS 0 nie/ C WI I Końcowa klasyfikarja slalo- Pilkorze n'e próżnują 

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20; R~.PREZENTAC.JA ARMII mu otwartego kobiet przechta- • . . • • 

„Skarb" - godz. 16, 18.30, 21 w -·.t.-.T)ZIECKIEJ - REPREZEN. wia się następuj:i.co: 1) Mozero_ Jutrzejsi przec1wn1cy Cracov1' 1" ,. Wisły,, 
niedz. 13.30, poranek 11.30 - TACJA POI,SKICH ZWIĄZ· va (CSR) 1:47 2) Kowalska ' '' M '' 

BAfiJK!mAdozwo1lonpy dla mkł~dzkieiy. KóW ZAWODt)WYCH 5:0 (3".0,1 (Polska) 2:02,2 3) Krhce:wa KRAKóW (ohsł wł) - Pol'-usz) bcnJ'aminek A." klasy za 
- u. ranc!sz ans a 21 1 .0 ]•O) l("~R) ,„ 0~ 8 • h , .• · · "· ' " · 

„Dwaj Panowie F" _ godz. 18, · ' „ • · ' -· ·' · dwuc ~oleJnych zawodach to- !!lęhiowskiego OZPN. który b~. 
20, w niedz. 14, 16, fiO.m dozwo· warzysk1ch, rozegranych przez dzie gne. przeciw „Wiśle" 1:a 
lony od lat 16. ST\-LOWY - ul- Kilińskiego 123 Rad;O- i!'.u~y ~sti:za Polski. „Craco~ st~dionie miejskim pod „Czarn') 

GDYNIA - ul. Daszyńskiego 2; - dla młodzieży: !: v1ę" 1 w1cem1strza „Wisłę", naJ Gorą.' w Olkuszn. 
„Program aktualności kraj . I „Ostatni Mobikanln" - godz. 12.04 Wiad. polud. 12.20 Koncert bliżRzymi przeciwnikami drużvn •)bie krako 1~~kie· dru.7Ynv li !'O 
zagr. Nr. 10" - godz. 11, 12, 13, 16• 18· 20· w nledz. 14· poranek solistó\'1. 12. 45 „Rozmawiamy o krakowakic.h hi:rlą: „Wieczyst~" 'we wystąpią. w pełnych · skł~-
16. 17, 18, 19. 20 • . 21. s~:.;o_ Bałucki Rynek Nr S: wsi", 13.00 PRZERWA, 14.30 (ł.) kt6ra zmi('rzy się z „Cr<icovią" dach. 

BE~ - !dla młodzieży), ul. Le· z prasy 14.40 (Ł) Kwadrans rosyj· na jej boisku i 0~( TUR (Ol 
g1onów 2-4: „Skandal" godz. 18, 20, w niedz. • . _ • - ---

ABC 
s;:mrtowća 
WYCHOWANIE 

FI:ZYCZN.FJ A SPORT 

'l'e dwa różne pojęcia są 
nienależyc ie roz!!raniczane 
przez ogół ćwiczą cych, wi 
dzów - hywnlrów imprez 
sportowych, a niejećiookrot 

nie i przez dzialnczJ na po_ 
lu \tp i sportu. 

Pod terminem ,;wychowa. 
nie fizyczne'' rozumieć na. 
leży ca.łość przemy~lauyrr, 
celowych i ~ystematyczn.ic 
prowadzonych ćwiczeń ' 
kształc:pych i wychowują,· 
cych młodzież przy pomocy 
następujących czynników: 
gimnastyki, zabaw i gier, 
tańc6w ludowych, marsz·\w, 
wycieczek i ćwiczeń w ot•var 
tym terenie oraz ćwi r zeń i 
zaprawy, wprowadzających 

wyrhowanka. w takie ~porty 
jak: pl~wanie, narl'iur,;twb, 
łyżwiarstwo, ~aneczkarstwo, 
turystyka, lekka atlet;<r ka, 
wioślarka, bok,, !zcrmicrka, 
gr,y sportowe. 

Pod terminem ,.sport'· 
rozumieć należy bczintere_ 
Fowną. prlil•ę sił przy~otowa 
nego osobnika, efo walki z 
cza.;em, przestrzeni:; lu1 
przec:iwnikiem w różnycl. 
dyscyplinach. 

Uprawiająciego iwychllwa­
nie fizyczne nazy~-amy ćwi_ 

czą.cym, uprawiahC"J!O ~port 
- znwodn;kiem luh spNtow 
cem. 
Ut.rawianie· ~ro: tu polc~a 

na ~wicze11il\ch zn.prawie, 
treningu i zawodach. · 

Wychowar•ie fizyczne je~t 
wi~c pojęciem w rewn;vm 
sensie nadrzędny1U, bo miC'ś 
ci w sobie i poc7.ątki ~por­
tu. 
W~-chO'l'l"anie fi7J l'Z!lC Uo"7:V 

i wychowuj•>, ~port zaś rotę 
gUjP 1'1"!! •Ki zakres Sił do wr 
czynu_ •,.1<. 

Skarh Tarzana" - godz. 16, 14, 16, film dozwolony od !at 18. skich pieśni ludowych (płyty), 14.55 
l?.30, 19, 20 .30, w niedz. 13, FĘC:iA - ul. Piotrkowska 108; (Ł) Skrzynka Łódz . Rodz. Radio· 
14.30. „Eksperyment D·ra Ehrlicha" _ wej, 15.05 (ŁJ Komunikaty, 15.10 

MUZA - Ruda Pabianicka; godz. 16, 18.30. 21. w n!edz. 13.30 (Ł) Audycja dla dzieci, 15.25 (Ł) 
JUTRO PIĘŚCIARZE W ARTY 

· rewizytują LKS „Noc w Casablance" godz. 18 20 film dozwolony die młodzieży Chwila muzyki z płyt . 15 30 „Hl· 
w niedz. 14, 16 film dozwolony l'ATR'f _ ul. Sienkiewicza 40 storia dziadka do orzechów" -
dla młod7ieży „Życie Em!la Zoli„ _ godz. 16. audycja slowno - muzyczna dla W niedziel!;. w hali Wimy od I W wadze muszej wystąpi re-

POLONJA - ul. Plotrkow5ka 6'7 ; 18.30, 21, w niedz. 13.30 film do· dzieci, 16.00 DZIENNIK, 16.30 będzie się mecz bokserski po- ~rezentant ~?ls~i Liedl~e. walka 
„Trzeci Szturm" godz. 16, 18.30, zwołany dla młodzieży. „Młodzież kolonialna walczy o pra między drużynowym mistrzem 1e~<; z. Kam~ns-k1m po~vmna wy· 

21, w niedz. 13 .30, poranek 11. fflm Wt.OKNIARZ - ul. zawadzka lh wo do pracy", 16.45 „Przy sobo- Polski ŁKS·em i Wartą z Pozna pasc c1ekaw1e. Rewanzowe spot 

12·1ej w sali YMCA gra ostatni 
swój mecz ligowy w pilkę ko· 
szykową YMCA ze Zgodą ze 
Swiętochłowic. 

dozwolony dla młodzieży . „Wielka nagroda" - godz. cie po robocie", 17.45 „Pan Tade- nia. Drużyny obu klubów mają kanie rozegra Debisz z Ratajczy 

P1:,.~E~4~:~SNIE Zeromsklego 15.30, 18, 20 30. w nledz. 13.30 usz", 18.00 Lekcja języka rosyjskie wystąpić w najsilniejszych skla kie~. ~ Po.znan~~ wa!kę wy~rał OzisieJ'sze imprezy 
„Paganini'" - godz. 15.30, l8 film dozwolony dla młodzieży. go. 18.15 „Melodie taneczne" ' cl.ach. W tym wypadku moż~ lodztamn. P1sarsk1 zmierzy stę z ł • 

20.30, w oiedz 13. film dozwolo· WISŁA - ul Daszyń$Klego Nr I . 18.45 Audycja Komisji Centr. Zw. do i'ść do kilku sensacyi·nych po Białeckim. Lodziani·n powinien Piłka ręczna· d ''1~ 
., Trzeci Szturm" - godz 15.30, z d h 19·00 w · · M" t zawo v w sa i 

ny dla młodzieży 18 20 30 · d 13 k awo owyc · · " ieczor ic- i·edynków. W poszczeaólnych rozs rzygnąć walkę na swą ko- Y"" A . ·1 S ·t k · .
1 
. • ·J· 

' . ' w me z. • porane kiewiczowEki" 19.30 Koncert ka· d "' . . w· k . J - ~u\ ' ' gooz - a O'<Z~ ,(I~· ,!). 
ROBOTNIK - ul Kilińskiego 176 10.30, film dozw. dla młodzieży. mera!ny, 20.00 DZIENNU<. 20.50 wagach od muszei o ciężki ej rzys~. ~eczo.re mu.st. w~ czyc żcń~ka w kla~ie A: TUR _ Wlo 

„Ojcowie I Dzieci" - godz. WOI.NOClC _ „Operacja wschodnia _ pruska", mają walczyć następujący za· C?S O, a Y. me naraz~c, Slż ra ki:iarz, godz. l!J.ta nll'cz hgowr 
16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30, „MiłoH 't' Lekarstwo" _ godz . 21.00 Koncert, 21. 45 „o człowieku , wo?nicy (na pierwszym m~ejscu o rzymyw~me. napommen. y ts ko~z~· l1<\w~d: Tl'R -Zgoua świ'ę 

film dozwolony dla młod-zieży. 16. 18 21}, w niedz . 14 lim do· . d 1 1 d . .. 22 15 umieszczamy bokserow LKS·u): w .Poznaniu me walczył, a zastę tothlowicc. 
ROMA - ul. Rzgowska Nr 84; ktory mor owa me 0 

ie ' · K · • ki _ L. dk St ł kl puiacy go Grzelak uzyskał dwa BO s· · 
„Wesoły pens,ionat", g. 18, 20 zwalony od lat 14 Muzyka taneczna, 22 45 (Ł) Koncert amms . te e, . 0 ee ·k· t J M . , k. K · zawody o m1~trzostwo 
w nledz 14, l6 _ film dozwolo· ZACHĘTA - ul Zgierska 26 - życzeń (cz. 1), 22 58 (ł.J Omów. lub G.eth~g - Borak, P1etrz.ak pun ., Y w .wa c~ z. a1.cws. im . ld~~y B okręgu łóclzkicgo hala. 

„Cygański Tabor" - godz 16. progr. lok . na jutro, 23.00 Ostalnie lub L1psk1 - Szymański, Oebtsz s.ąd~imy więc, ze 1 Zyhs d~ z Wimy godz. 18.ta WMkllinrr. II 
R:~o~~ 1'.'.:.t ~l~· Rzgowska 2; 18. 20, w niedz. 14, poranek 11 30 wiadomości , 23. to Muzyka tan1?cz·1- Ratajczyk. Ole_riik - Szku- sielne wszys lko, aby zdobyc 2 - Zn-w II, zawod.v o drużyno· 

,,15-leln· Kapitan" - J.szy Sl" film dozwolony rlla mlodzir ?.y na , 21 50 Program na jutro, :!4 OO dlarek, Pisarski - Białecki, Wie punkty. l"-e mi<trzn,two w klasir B: i-aln 
ans godz. 16, niedz. 14 rlla mło· dzieciom do lat 6·clu wstęp do Id- (ŁJ Koncert i y.czen (cz. IT) , 0.20 IŁ1 czorck - f'ranck, Żylis - l\\a- Zawody wy znaczono na i::odz. 1r, y ul. Dasz~ 1i•kicgo .1,t ~dr. 
dzieży, godz. 18, 20, ,„ nledz. 16. na wzbroniony. Zakończenie audycji i Hymn. jewskl. 16.30 wobec tego, że o godz. llLta. Energetyka - Filmowiec. 
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Tragedia Ameryknńska 
- Wziąłem walizkę nie dlatego, że miałem zamiar ucie­

kać, lecz że zapakowałem do niej śniadanie. 
Dla dwojga, czy dla siebie? 

- Dla dwojga. 
- I tylko dlatego, żeby w nią włożyć śniadanie, brał 

pan ze sobą ciężką walizkę? Czyż nie mógł zabrać pan w 
papierze albo w walizeczce panny Alden? 

- Jej walizka była pełna, a nie lubię nosić paczek 
~ papierze. 

- Patrzcie państwo! Jaki dumny i delikatny! Uuma je­
dnak pozwoliła panu na dźwiganie ciężkiej walizki w nocy 
przeszło dwanaście mil. Niósł ją pan przecież własnoręcz­
nie do Three Mile Bay. Nie wstydzi! się pan jakoś tego, co? 

.i - Bo... jak utonęła... n1e chciałem, żeby kto wiedział, 
te byłem z nią razem ... więc poszedłem„. 

Zamilkł. Mason patrzył na niego rozważając, jakie mu 
jeszcze zadać pytanie. Ale było już póżno. Trzeba jeszcze 
wstąpić de v'.:iozu po rzeczy Clyda - walizkę i niewątpliwie 
ten szary garnitur, który miał na sobie w Big Bittern. 
Tak, był na pewno szary ... To nie ten, który ma na sobie. 
'A podczas powrotnej d r ogi wybada do reszty tego ptaszka. 

Z\l\11'Ócił się więc do więźnia: 
- No, dosyć tego będzie na razie. Odpocznie pan tę­

raz trochę. Może być, że było tak, jak pan mówi - JJie 
wiem. Chciałbym, żeby tak było dla pańskiego dobra. Niech 
tę więc pan idzie teraz z Krautem. On panu wska ;i;e dro­
gę. - Następnie zwróciwszy się do !{.rauta i Swenka dodał: 

- Już jest późno i musimy się śpieszyć, żeby dostać 
1ię gdzie na noc. Pan, panie Kra.ut, niech za.prowadzi tego 
młodzieńca do jednej z tych łodll! i czeka. Można tez wy-

wołać z lasu szer~· fa i Sissela i powiedz ieć im, że jesteśmy 
gotowi. A ja ze Swenkiem usiądziemy w drugiej łodzi po 
załatwieniu wszystkiego. 

1 

Zabrał ze sobą Swenka i poszli w stronę obozu, Kraut 
zaś, mając przy sobie Clyda , zaczął wołać w las na szeryfa, 
żeby powracał. 

Rozdział X 
Wstrząsające wrażenie wywarła w obozie wiadomość, 

udzielona przez pana Masona o aresztowaniu Clyda w zwią­
zku ze zbrodnią. popełnioną na jeziorze Big Bittern. Pro­
kurator opowie<hiał o wszystkim, żeby móc zabrać rzeczy, 
i wspomniał. że Cl~·de przyznał się do tego, że był na jezio­
rze z Robertą Alden. Czy ją zabił, nie wiadomo jeszcze. Ma­
son dodał, że jedynie na żądanie Clyda sam zgłosił się po 
rzeczy. 

Frank Harriet, najbardziej praktyczny, zaprowadził 
prokuratora do namiotu Clyda, gdzie Mason zabrał się za­
raz do przeglądania jet;o walizki. 

Tymczasem Frank z Baggotem znając !czucia Sondry 
poszli naprzód zawiadomić o tym Stuarta i Bertinę ,po czym 
poszli do Sondry i tam ostrożnie opowiedzieli jej, co zaszło. 

Sondra zbladła i zemdlała upadłszy na ręce Granta. 
który ja przeniósł do namiotu. · 

- Nie wierzę w to! nie wierzę! - zawołała odzyskaw­
szy przytomność. - To nie może być! Nie V>'ierzę temu wca­
le! Biedny chłopiec! O, Clydzie! Gdzie on jest? Gdzie go 
zabrano? 

Stuart i Grant, mniej przejęci tym wypadkiem, prosili 
ią. żeby się uspokoiła. Może to jest prawda„. a jeżeli okaże 
się prawda, lepiej, żeby nikt o tym nie wiedział. Gdyby zaś 
nie było prm.vclą. Clyde łatwo wyk'17.e swą niewinność i zo­
~tanie zaraz zwolniony. NiC" trzeba jeszcze rozpaczać. 

~ondra sama lut roz?.,.,~1 .;1<>!a, że sprawa staje s1ę skan­
\1C1lfczna. Wszyscy wiedzieli , jak się nim Interesowała, a ro­
dzlce... jeżeli sle do.wie.~- Może nawet beda .wzmianki w 

gazetach„. pisywała przecież do niego... Ale to niemożliwe ..• 
Clyde musi być niewinny„. To musi być omyłka! 

Przypomniała sobie rozmowę o tej utopionej dziew­
' czynie, o które.i opowiadała jej Blanka przez telefon .. „ ta 
bladość Clyda, jego osłabienie... jego zupełny brak humo­
ru, ożywienia ... Ach. nie! to nie może być! 

Dlaczego jednak przyjechał dopiero w piątek? Dlacze­
go nie pisał on wtorku? 

I znów pełna rozpaczy upadła na duchu. Tymczasem 
Grant z przyjaciółmi postanowili jak najśpieszniej zwinać 
obóz i powrócić do Sharon. So~ra też po długich płaczach 
oprzytomniała nieco i oznajmiła, że chce wracać, że ,.nie 
może patrzeć na jezioro"; prosiła Bertinę, żeby ciągle sie­
działa przy niej i nie mówiła nikomu o jej łzach i omdle­
niach. bo rozpoczną się plotki. Cały czas przy tym myślała, 
w jaki sposób odebrać listy pisane do Clyda. Boże! wpadną 
w rece policji I może zostaną ogłoszone w pismach? ... 

Po raz pierwszy zapoznała się z twardym, bezlitosnym 
życiem, które znała dotąd tylko z wesołej, pustej stror.,y. 

Tego samego dnia wszyscy z Berliną, Stuartem i Gran­
tem odjechali do Metissic, aby stamtąd o świcie wyruszyć 
do Albany, skąd okólną drogą mieli się dostać do Sharon. 

Mason więc miał już wszystkie rzeczy Clyda w swoim 
posiadaniu, ponieważ jednak nie znalazł pqmiędzy nimi 
szarego garnituru, musiał znów Clyde znosić inkwizytorskie 
pytania. Na pytanie Masona o ów szary garnitur, Clyde, 
zmieszany nową komplikacją, oznajmił stanowczo, że nie 
miał go wcale na sobie. Miał to samo ubranie, w który-!lll 
jest teraz. 

Jak to? Byłeś pan przecież przemoczony? 
Tak. byłem. 
A !!dzież je pan ncz.yścił i odprasował'? 
W Sharon. 
W Sharon? 
T,,; 

d. e. n. 


